
W t o r e k ,  1 0  K w i e t n i a  1888l  H o k  7 8 .

Joduorafcowe inseraty obliozają się po 7 een- 
tów, kiltorazowe po 6 centów od miejsca J wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Fraucyi. w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Eue des St 
Peres 81.

codziennie o godzinie 5 po południu 
ecznyeh.
kosztuje w miejscu 5 centów, 

Redakcyi i  Administracyi 
— Listy należy frankować.— 

wie wolne od opłaty.
Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., | 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 AĄ kwartalnie 3 łŁ, miesięcznie I  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Ga z e t y  L w o ws k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni a* dopłatą pierwsi 75 out., 
drudzy 30 out   Przewodnik preunmerowany osobno kosztuje 4. zł.

Za,p
0szenie do przedpłaty.

j wać najmiłości wiej nadzwyczajnym profeso
rem mineralogii w uniwersytecie lwowskim.

«/c, --piata na G a z e tę  L w o w -
w Wynosi „ i  i . /
'n i  drugie ewiercrocze,

, B Z1, pwCZt4 4 /,L;  ̂ zł L kwiecień; w m i e j s c u

1 7A 35 cfc* z  F rze~ e2e w. ' } em  za drugie ówierero-r ' W O l l f t i , ,  8A . e J s c
cień

- " j » e n  a iX, 75 et., po*
? 4  M■% e t ;  za miesiąc kwie-w *U

1*^ * *ł.frujo
f i  s e u 1 zł. BO et., p o

■zyj
lub 16 każdego

tftujr» •* Ct. Prenumeratę przyj- 
^ s ię c a  'Vlk° 0d 1 lu'h każdeerr.

Prjd*tawie um ow y za w a r te j 3 
t e J f ąi Wars*<™skiego „ E cha

dnego i  artp tycznej/o*1, ssawiadan
^ n n y c h  ‘prenum eratorów  naszych ■, rz n  J ' «  mogą ni,R»v>- •
r * m  „ i plsni° to, 
0 ^ n r te  ygodnioAU-

k

P r e *»««>
reńUi

n e j.
ow ym  doda tk iem  n u t,

:tej mo' ullIiaer a t o r o w i e  Gfanety Twow-
P rz e to  o t r z y m y w a ć  od 1.

hik 1 ^ 8  r. w a r s z a w s k i  t y g o -
^rdlne .U 6 tj r  0 W a n y Echo m uzyczne , te-
^ Uiowyl ari^styozne, w r a z  z d w u ty g o -
lll c e i  a 11 ^ ° ^ &t k i e m  n u t ,  p o  n a t ę p u -  ’ L 6 n i e

Lwowie-. miesięcznie 62 ct.,
Ma ’ kwartalnie 1 zł. 86 ct.

P O w incyj; ^uesięcznie 92 ct.,
kwartalnie 2 zł. 76 ct.

“ SZEIl OWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela szkoły eta
towej w Dołhem, Juliana B u  ci e w  i c z a ,  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

CZĘŚĆ NIERRZĘDOWA

Ii
Mość ra-u — Xł-LV/û  J. V.

r-> Prywat anowieniem z dnia 31
a k  D Un ; i aeg° doG«nta, dr. Emila U1ko w a l ; __

L w ów , 9 kw ie tn ia ,

W szeregu reform na polu so- 
cyalno - politycznego ustawodawstwa, 
które rozwinąć i zastosować do pra
ktycznego życia poczytał sobie gabi
net hr. Taaflego za jedno z najważ
niejszych swych zadań, zajmuje do
niosłe miejsce ogłoszona właśnie u- 
stawa o zabezpieczeniu robotników i 
niższych urzędników, zatrudnionych 
przy różnego rodzaju przedsiębior
stwach, na wypadek, gdyby słabość 
oderwała ich od codziennego zajęcia 
i pozbawiła tym sposobem zarobku. 
Ustawa, o której mowa, jest niejako 
dalszym ciągiem publikowanej już pod 
dniem 28 grudnia 1887 r. ustawy o 
zabezpieczeniu robotników w razie 
kaloctwa, i t. p .  wypadków, jakie 
niestety zbyt często powtarzają się 
w fabrykach i warsztatach, w któ
rych mechaniczna siła spełnia głów
ne swe zadanie. Dążąc do złago
dzenia ile możności owej niedoli, ja 
ka wciska się zazwyczaj pod dach 
żyjącego z dnia na dzień robotnika i 
niższej kategoryi urządnika, gdy je 
dnego lub drugiego przykuje choroba 
do łoża boleści pragnąc odwrócić spo
sobem zabezpieczenia widmo głodni nę
dzy od tysiąca rodzin, ustawa ta wnika

tern samem głęboko w socyalne sto
sunki, stara się bowiem nieść pomoc 
nie tylko pod względem materyalnym, 
lecz także i moralnym. Niedostatek 
złym jest doradcą, a skoro zostanie 
zatamowanem jego źródło, zaradzi sie 
niejednokrotnie zboczeniu z drogb 
wskazanej prawem lnb zasadami e- 
tycznemi. Dla przyniesienia w tym 
kierunku skutecznej pomocy przez or
ganizację kas dla chorych i wytwo
rzenie funduszu asekuracyjnego, Eząd 
zaapelował do działalności parlamen
tu i nie doznał zawodu. Z nieznaną 
na innych polach solidarnością pra
wica i opozycya działały wspólnie 
nad powołaniem do życia instytucyi, 
w której upatrywano rękojmię lepsze
go ukształtowania sytuacyi klas ro
botniczych, a chociaż rozprawy nad 
tym przedmiotem były wielce ożywio
ne, chociaż i tutaj przychodziło nie
kiedy do konfliktu, to przecież poli
tyczne i narodowościowe przeciwień
stwa zeszły na plan drugi, a wszyst
kim stronnictwom przyświecał jeden 
i ten sam ce l: wytworzenie ile moż
ności jak najlepszego dzieła, któreby, 
oddając z jednej strony rzeczywiste 
usługi robotnikom, mogło z drugiej 
stać się podstawą do dalszego rozwi
jania ustawodawstwa socjalnego.

Dzieło tedy jest gotowe i czeka 
swego urzeczywistnienia, które, aby 
mogło odpowiedzieć w zupełności inten- 
cyom prawodawcy, potrzebuje w pier
wszym rzędzie współdziałania stron in
teresowanych. Sądząc jednak z licz
nych objawów zadowolenia, jakie za
manifestowały się w szerokich kołach, 
gdy stanęła na porządku dziennym 
sprawa zabezpieczenia robotników, 
nie można wątpić, iż nie zabraknie 
szczerych chęci i gotowości do za
mienienia teoryi w praktykę. Prakty

ka pouczy dopiero, czy to lub owo 
postanowienie nie potrzebuje zmiany; 
w każdym jednak razie można mieć 
tę pewność? iż cele instytucyi zosta
ną uwieńczone pomyślnym rezultatem, 
i że ogłoszona właśnie ustawa stanie 
się doniosłym krokiem w kierunku 
polepszenia sytuacyi stanu robotnicze
go i podniesienia jego zarówno mate- 
ryalnego jak moralnego poziomu. 
W każdym jednak razie, czy ustawa 
spełni w większych lub mniejszych 
rozmiarach pokładane w niej nadzie
je, hr. Taaffe będzie mógł z dumą 
i zadowoleniem powołać się na to, iż 

[jemu powiodło się zainicyować i do
prowadzić do skutku dzieło, ożywio
ne najszlachetniejszemi intencyami, 
pełne humanizmu i zdolne wpoić w 
tysiące „wydziedziczonych" to prze
świadczenie, iż wśród walki o chleb 
codzienny mogą z pewnym spokojem 
spoglądać w przyszłość.

J ib l le is z  M  Pana.

Rada gminna wsi Uście, powiatu ży- 
daczowskiego , postanowiła uchwałą z dnia 
17-go marca 1888 , przeznaczyć ku uczcze
niu czterdziestej roczniczy wstąpienia na 
tron Najj. Pana, kwotę dwudziestu zł. do 
dyspozycyi Wydziału krajowego na ceie 
hum anitarne. Oznaczenie celu hum anitarne
go nastąpi w myśl postanowienia powzię
tego już dawniej w załatwieniu podobnej 
uchwały rady gminnej wsi Hnizdyczowa 
dopiero później, a mianowicie, gdy osta
teczna suma składek będzie wiadomą.

Do niezliczonych objawów miłości i 
przywiązania z okazyi 401etniego jubileuszu 
Najj. Pana, przyłącza się także grono nauczy
cielek z całej Przedlitawii, w formie adresu, 
do którego podpisywania wezwał już komi
tet centralny, złożony z nauczycielek, urzę-
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&h d k A a n i a  t a m  d w o r u ,  p i w n i c y  i  d o -K ów  pańskich.

— W o lę  ja  p łak ać  w W arszaw ie  — 
m aw iał — niż w eselić się w Birżach*; tu, 
choćbym  p łak a ł dzień jeden , to  cztery  j 
w eselić się muszę, bo to  m iasteczko je s t 
już tak ie, iż sm u tk u  w niem  nie u trz y 
masz długo,... a w B irżach  każde w ese
le to  jak  s ty p a  p o g rz e b o w a ; up ić  się 
m usisz, ab y ś się zaśm ia ł, a g d y  się 
w reszcie zaśm iejesz, to  cię echo teg o  
śm iechu , odbijające się o zdziw ione mu- 
ry , p rzerazi i w ne t w ytrzeźw i.

Zresztą znał to  do sieb ie  imćp. W o y - 
dat, że służba w B irżach, gdzie xiążę 
H etm an  często p rzeb y w a ł, gdzie p o rzą
dek i ry g o r  b y ł w ielki, n ie dla niego. 
Nie zdał się on do żadnych  m issyj, ani 
po leceń  sztucznych, bo zaw żdy co w s e r
cu , to  na języ k u  m ia ł ; nabożeństw  ka- 
cersk ich  i psalm ów  nie znosił, bo sam 
kato lik iem  b y ł ,  a m in istrom  kalw ińskim  
w ieczyście lu b iłfig le  różne p łatać; toż, g dy  
jeszcze b y ł w B irżach  , do x ięc ia  K rz y 
sztofa n ieraz  o to  sk a rg i zanoszono.

Innem u b y ło b y  to n ie uszło, ale 
x iążę m iał jak ąś  słabość se rca  do p. W oy- 
data, że mu jeno  groził i płazem  puszczał, 
a  w ięcej niż d rug im  pozw alał.

— Zabij m nie W asza X iążęca  Mość... 
— m ów ił W o jd a t — to już an i pisnę, ale 
dopóki żyw  będę, w esołym  b y ć  chcę, bo  
inaczej zm arn ia łbym  jak  p. W odźbun, 
k tó ry  już ledw o nogam i plącze, ile że od 
tego  w ieczystego  m ilczenia g łow a mu 
się  zaw raca — albo  ja k  ks. M inw id, m i
n is te r zboru tu tejszego , k tó ry , aczkol
w iek  ju rg ie lty  x iążęce zjada i jen o  p sa l
m y śp iew a a w ypoczyw a, że spuchnąć 
pow in ien  , chudy  je s t jak  szczypa a k o 
ściam i brzęczy ja k  szkielet....

Pozw olił m u te d y  x iążę  H e tm an  do 
W arszaw y jech ać  i tam  uczyn ił go ja k o 

b y  dozorcą tam tejszego  d w orzyska i p rze
łożonym  nad  służbą i d w o rzan am i, j acy 
tam  byli. S k ro m n a to  b y ła  pozycya, ale j 
p. W o y d a t w ielce b y ł z niej uradow any, 
ile że sp oko jną  b y ła  a  jen o  w  czasie p o 
b y tu  x ięc ia  H e tm an a  nieco kłopotliw ą.

Toż teraz, p rzed  przyjazdem  xięcia 
na  sejm, k rę c ił  się p. W o y d a t jak  w u- 
k rop ie , ab y  w szystko  w  należytym  by ło  
porządku  n a  przyjęcie P an a , k tó ry  tym  
razem  z w iększym  jeszcze niż zw ykle 
dw orem  p rzy b y w ał i u siebie panów  se 
nato rów  i p o słó w  podejm ow ać miał. M ar
tw ił się zw łaszcza p. W o y d a t przyjazdem  
panów  S icińskich , bo ich obu nie lubił, 
a zw łaszcza sta rego , k tó reg o  „m rukiem  
p rz ek lę ty m 1*, a lb o  „dzikim rysiem " .zwał, 
dla jeg o  ruchów  nag łych  i gn iew liw ego 
a  sk ry te g o  ch a rak teru . P an  Siciński od 
p łaca ł mu też p ięknem  za nadobne i 
chcia ł naw et pozbyć się  W o y d a ta  , g d y  
z d ó b r b irżańskich  kato lików  w ydalano; 
a le  sam  x iążę  K rzy sz to f sp rzeciw ił się 
tem u , m ów iąc :

— N iech on tam  sobie siedzi w W a r
szaw ie i swoje papiezkie nabożeństw o 
z a ch o w a , b y leb y  tu  na  L itw ie  n ie b ru 
ździł.

Toż W o y d a t an i m yślał o p o w ro 
cie na L itw ę, tak  m u dobrze b y ło  w W a r
szawie. B y ł to  człek  zresztą  um ysłu  
w ielce ro zg arn io n eg o , k tó rv  i w po li
tycznych  sp raw ach  m iew ał op in ie  swoje 
bardzo  w y traw n e i sąd o ludziach trzeź
wy, jen o  że ow e konw ikcye sw e zw ykł 
b y ł w ypow iadać zawżdy w  żartob liw ym  
tonie, z przeciw nikam i zaś w d y sk u sy e  n i
g d y  się nie wdaw ał, a przeto przez W szyst
k ich  lu b iony  był. N ie ap ro b o w ał on cale 
an i polityki, ani po stęp o w an ia  x ięcia  
H e tm an a  i raz, g d y  ten  chc ia ł go  użyć

w W arszaw ie , ab y  m u re lacy e  tajem ne 
o sp raw ach  różnych, pub licznych  i p ry 
w atn y ch , czynił, i w  tym  celu p isem ną 
in s tru k c y ę  m u przesłał, W o y d a t po raz 
p ierw szy  w życiu  sp o sęp n ia ł bardzo, p o 
sm utn ia ł, a g d y  x iążę sam  do sto licy  
p rzy b y ł, n a ty ch m iast żupan  odśw iętny  
przyw dziaw szy, poszedł doń i w ręcz mu 
pow iedzia ł:

—- K ocham  W aszą  X iążęcą  M ość 
jak  ojca i p an a ; d o b ra  pańskiego , an i j e 
go m ienia ukrzyw dzić nie d am ; g o tów  
jestem  zaraz b ić  się za W . X . M ość choć
by  z panem  Sicińskim , k tó ry  pono s ław 
nym  rębaczem  b y ł, dopók i m u x ięg i g ło 
w y n ie p rz e w ró c iły ; ale duszę m am  je 
dną i sum ienie dla sieb ie  a teg o  naw et 
W . X . M ości nie oddam ....

— A  któż chce w acp an a  sum ienie 
b ra ć  ? — ofuknął xiążę, bardzo  rozg n ie
w a n y .— C hcesz-lim i s łu ży ć— dobrze, nie 
chcesz, to  d ro g i nie zapieram ....

W o y d a t się sk łon ił i w yszedł, nie 
rzek łszy  już nic, chociaż m u w ielce m ar
ko tno  by ło , iż gdzieindziej chleba szukać 
m usi.

— A no, p ó jd ę — m ów ił sam  do s ie 
b ie — in s tru k cy i zaś żadnej nie przyjm ę. 
A ni chybi, to  pan  S iciński, ów m ruk 
p rzek lę ty , m usiał tę  in s tru k cy ę  spisyw ać, 
bo w niej się bardzo  o dysyden tów  tro 
ska, każe mi się o ich sp raw ach  p iln ie  
w yw iadyw ać i tajem ne rzeczy dw orsk ie 
badać, i z przyjaciół)^ to jest z kacerza- 
mi a tym i, k tó rzy  przeciw  K ró lo w i J e 
gom ości pow stają, p iln ie  się po ro zu m ie
wać. N iech sobie p. S ic ińsk i sw ego  sy- 
naczka tu przyszłe, a  n iech  go  na  p rze 
szpiegi puści.... W o y d a t nie do t e g o !

T a k  m ó w ią c  a  m ru c z ą c , p a k o w a ł  
r e m a n e n ta  s w o je , m y ś lą c  s łu ż b ę  x ią ż ę c ą



dujących w Wiedniu i stolicach wszystkich 
krajów koronnych. W odezwie powiedziano 
pomiędzy innemi, iż zorgauizowanie w spo
sób wzorowy gałęzi oświaty przyczyniło się 
w znacznej części do tego, iż Austrya w cią
gu 401etniego, pełnego sławy panowania J e 
go Ces. Mości stała się jednein z najprze
dniejszych państw cywilizacyjnych. „Dlatego 
też — tak powiedziano dalej — pokazuje 
się, iż nie dzielą nas ani narodowościowe, 
ani żadne inne różnice, lecz że wszystkie 
jesteśm y ożywione jednakowem uczuciem i 
jednakową najgłębszą wdzięcznością i czcią 
dla Najmiłościwszego Monarchy, który po
wołał nas jako współpracowniczki na polu 
oświaty. Chociaż skromne są nasze enun- 
cyacye, to przecież spieszymy z niemi, aby 
dowieść Najj. Panu, iż zarówno jednom yśl
nie jak wiernie staramy się budzić i roz
wijać w umysłach żeńskiej młodzieży na
szej pięknej Austryi miłość ojczyzny i nie
złomnego przywiązania do najw. Dynastyi.11

Na ostatniem pełnem posiedzeniu wi e 
d e ń s k i e g o  g r e m i u m  k u p i e c k i e g o  
uchwalono jednogłośnie, z okazyi jubileuszu 
monarszego przeznaczyć 40.000 złr. na u- 
tworzenie fundacyi, której odsetki mają być 
obracane na zapomogi dla zubożałych 
kupców.

Krajowe stowarzyszenie dla rozwoju 
sadownictwa w Dolnej Austryi uchwaliło 
na tegorocznem walnem. zebraniu, urządzić 
w jesieni wielką jubileuszową wystawę owo
ców w Wiedniu.

Kura tory um m o r a w s k i e g o  m u z e 
u m p r z e m y s ł o w e g o  uchwaliło na ucz
czenie jubileuszu Monarchy urządzić wielką 
wystawę przemysłowych i przemysłowo-ar- 
tystyczuych wyrobów i przeznaczyło na ten 
cel 28.000 zł. Na protektora wystawy uchwa
lono uprosić Najd. Arcyksięcia Rainera.

Rada miejska w L i n c u  uchwaliła 
przyczynić się kwotą 1.000 zł. do fundacyi, 
jaką postanowiła powołać do życia wyższo- 
austryacka Izba handlowa i przemysłowa, 
z której odsetki mają być obracane na sty- 
pendya dla rękodzielników.

Pielgrzymka do Rzymu.
Krzeszowice (z wagonu); W piel

grzymce znajduje się deputacya tercyarzy 
zakonu św. Franciszka, pod przewodnictwem 
dyrektorów tego zakonu. Wiezie ona Ojcu 
św. piękny, rodzinne piętno noszący dar, 
dzieło znanego rysownika p. Piotra Stankie
wicza. Są to widoki 90 przeszło kościołów 
i klasztorów tego zakonu, rozsianych po naj
dalszych kresach i zakątkach dawnej Polski. 
Album obejmuje 10 kart w wielkim for
macie.

W ie d e ń , 7 kwietnia, godzina 9 rano. 
Ażeby uzupełnić wczorajszą moją korespon- 
cyę, wrócić się muszę na dworzec kolejowy 
w Krakowie. Dawno już bardzo dworzec ten 
nie był zapełniony tak charakterystycz- 
nemi rzeszami. Klasa I., zajęta przez pięciu 
księży biskupów, otoczonych nieprzeliczoną 
asystencyą prałatów, biorących udział lub

tylko odprowadzających dostojnych książąt 
K ościoła; klasa II., zapełniona inteligencją 
wszystkich warstw społeczeństwa naszego, 
a wreszcie kl. III,, zapchana formalnie mało- 
mieszczaństwem i włościanami. Wszystko 
razem tworzyło barwny a pełen powagi 
obraz.

Nareszcie zadzwoniono, poruszyło się 
to wielkie, wspaniałe obozowisko i zaległo 
ogromnym zastępem cały dworzec kolejowy. 
Dopiero teraz powstała ogólna wrzawa — zna
jomi grupowali się w gromadki — każdy, jak 
to zwyczajnie bywa, chciał się usadowić jak 
najwygodniej i najlepiej. I płynęły tłumy 
jak fala morska, uderzając o otwarte wago
ny, które wreszcie pochłonęły całe to mo
rze, wraz z jego muszlami, perłami i kora
lami, które tu w kształcie tłumoków, waliz, 
pudełek i zawiniątek tak gęsto przed chwilą 
leżały.

Usłyszeliśmy zwyczajne „gotów“ a po
tem przejmujący głos trąbki. Dokoła dworca 
zgromadzone liczne zastępy ludzi żegnały 
żywym okrzykiem odjeżdżających do Rzymu 
braci.

Chłód wieczorny długo nie dawał zwy
ciężyć Morfeuszowi, a że wszyscy byli uspo
sobieni wesoło, przeto zawiązała się przy
jem na rozmowa między podróżnymi, których 
los na towarzyszów długo pamiętnej piel
grzymki przeznaczył. A po wzajemnem po
znaniu, jednem uczuciem wiedzeni pielgrzymi 
powyciągali śpiewniki, osobno dla pielgrzymki 
ułożone i przez ks. Smoczyńskiego rozdane, 
poczem słychać było długo i długo uroczy
sty śpiew podniosłych, nabożnych pieśni 
naszych

W Krzeszowicach, Boguminie i po in 
nych stacyach napływali z różnych stron 
pielgrzymi, wypełniając do reszty wagony 
ogromnego pociągu.

Dzisiaj o godz. 6 m. 40 zjrana przy
byliśmy szczęśliwie do Wiednia. W spaniała 
stolica państwa wywarła na pielgrzymach 
ogromne wrażenie. Z dworca kolei półno
cnej — jedna część udała się omnibusami 
i dorożkami, inni zaś piechotą na dworzec 
kolei „W estbahnkof". Ci, którzy szli pieszo, 
otoczyli zaraz na wstępie szerokim wień
cem pomnik Wilhelma Tegetthofa nie mo
gąc się dość nadziwić wielkiej jego wspa
niałości. Po przeniesieniu się podróżnych 
na ten dworzec udano się wedle programu 
do kościółka Najśw. Maryi Stiegen, gdzie 
odprawione zostało solenne nabożeństwo i 
modlono się u grobu błog. Hofbauera.

Po powrocie z kościoła wrócili wszys
cy na dworzec, skąd o godz. 10 ra. 40 z 
rana odejdzie pociąg do Pontebby.

miejskiej celem oznajmienia, iż cesarzowa 
Wiktorya, czyniąc zadość gorącemu życzeniu 
monarchy, który przez usta m inistra Puttka- 
mera kazał wypowiedzieć ciężko nawiedzo
nemu miastu najżywsze swe współczucie a 
zarazem żal, iż stan zdrowia nie pozwala mu 
pospieszyć osobiście dla pocieszenia nie
szczęśliwych, przybędzie d. 9 b. m. w po
niedziałek , o godzinie trzy kwadranse na 
pierwszą nadzwyczajnym pociągiem do Po
znania, gdzie zabawi do wieczora. Program 
przyjęcia, który na wyraźne życzenie cesa
rzowej, przybywającej do nas zresztą inco
gnito. ma być jak najskromniejszy, zostanie 
jutro ułożonym. Dostojna pani zwiedzi szcze
gółowo zalane dzielnice i ztąd powróci 
wprost do Berlina. Wiadomość o przyjeździe 
cesarzowej rozeszła się lotem błyskawicy po 
mieście i wywołała pomiędzy ludnością pol
ską, dotkniętą prawie wyłącznie katastrofa, 
nadzwyczaj racłośne uczucia.

Pierwszy burmistrz doniósł dalej, że mi 
n ister Puttkamer, ba wiąc w Poznaniu, zape
wnił, iż rząd wniesie do obu Izb sejmu pruskie
go projekt ustawy o wyznaczenie znaczniej
szej sumy na wsparcie dla powodzian. Gmina 
tymczasem musi się starać o wyżywienie, i 
dostarczenie schronienia mieszkańcom, po
zbawionym dachu i pracy, a ciężar, jaki na 
nią ztąd spada, jest w każdym razie ogro
mny. W zakres zadań gminy wchodzi tak
że wypompowanie wody z dolnych części 
domów. Praca ta zostanie podjętą natych
miast, z pomocą sprowadzonych w tym celu 
umyślnie machin. Władze miejskie przy
stąpią też bezzwłocznie do oszacowania 
szkód. Co się tyczy wynagrodzenia szkód, 
to pierwszy burmistrz przestrzegał przed 
zbyt wielkiemi iluzyami i oświadczył, że za
pomogi państwowe otrzymają prawdopo
dobnie ci tylko właściciele domów, których 
stan finansowy przed katastrofą był po
myślny.

Utworzyło się tutaj informacyjne biuro 
robotnicze, dla ułatwienia robotnikom i ro
botnicom powrotu do regularnego sposobu 
zarobkowania.

W tych dniach przeszedł znowu jeden 
większy majątek polski w ręce komisyi ko- 
lonizacyjnej. Oto p. Czapski sprzedał swą 
piękną wieś Cerkwice rozległości 1870 mor
gów za 379.000 marek. P. Czapski długo 
się ociągał, szukając nabywcy Polaka, któ
remu gotów był opuścić z ofiarowanej mu 
przez komisyę kolonizacyjną ceny 30.000 
marek — knpiec jednak się nie znalazł.

Toast cesarzewicza j»
Ze względu na wielkie /^ zeZ ces? 

kie wywołał toast,_ wzniesiony J ^ ; e w ^
rzewicza niemieckiego na oD1,':;Ui“ p0dajelf^ 
rocznicy urodzin ks. Bisniarcka, jjig.
go tu dosłownie wedle tekstu 
Zeitung . : k tórff

„Mości książę. Z 40 lat> niebyt 
właśnie wspomniałeś, żaden rok 0kecM' 
tak poważny i doniosły, r0 „rZez " 
Umarł cesarz Wilhelm, ktoremin F  ̂ ns- 
lat wiernie służyłeś. Z zapałem 
ród naszego obecnego dostojneg . ĵel- 
który je s t również współzałoźyci ^ ggei 
kości obecnej naszej ojczyzny- j jpJ
Książę, będzieź mu służył, a -e
wszyscy z równą staroniemiecką n
z jaką zmarłemu cesarzowi słu,z£ n„ra 
tutaj obrazu wojskowego i Poro aCyin ® 
obecno położenie z pułkiem, ■ar0 .i j;£szy 
ataku. Komendant pułku padł, U  
komendzie, chociaż ciężko ^  
śmiało naprzód. Spojrzenia cjj0rW
skierowane ku sztandarowi, który ^ oSe
wysoko trzyma. Tak trzymaj J,aasZ^
Książę, sztandar państwa. J eS 
najserdeczniejszem życzeniem, a n&slT < 
Ci było jeszcze dozwolonem wraZ 
ukochanym i czcigodnym cesarze ppr
wysoko sztandar państwa. ? iecn 
gosławi i ochrania Cesarza i ” a 
żęcą Mość."

nas"

P rzesilen ie kanc 
w Berlinie

lersfcie

abieg0
O źródle, dotychczasow ym  g rgkjeg

chwilowym stanie przesilenia ^ dj.
donoszą z Berlina pod dniem ^  a
następuje do Premdenblattu poim° 
rzekomo ze źródła jak najlep 
mowanego. Bismarck PJ?J

Gdy dnia 31 marca ks. rza ^
był z raportem służbowym d projf. ń-
deryka, dowiedział się od nieg \  
wane od dawna połączenie

P o zn ań  , 7 kwietnia.
(Przyjazd do Poznania cesarzowej Wiktoryi. — Za
powiedź pomocy państwowej dla powodzian. — In
formacyjne biuro robotnicze. — Sprzedaż majątku 

polskiego komisyi kolonizaeyjnej).

(q£) Dzisiaj wieczorem zwołał starszy 
burmistrz nadzwyczajne posiedzenie rady

n a ty ch m ias t opuścić; g d y  w tem  n ad b ieg ł 
pose ł od x ięcia , w zyw ając go pilnie.

P o szed ł ted y  nie zw łócząc a tak  
sm utną m iał p o stać  i oblicze ta k  n ie 
zw ykle skrzyw ione, że x iążę H etm an , spoj
rzaw szy nań, m ało śm iechem  nie p a r 
sknął.

— A  to b ie  co? W o y d a t! — zaw ołał— 
że ci ta k  g ęb ę  szpetn ie  w ykrzyw iło....

— B yle sum ienie p roste .... — odparł 
W o y d a t, n ieco urażony  —  a już o gębę  
m niejsza....

— G niew asz się w aść ja k  w idzę — 
rzek ł po chw ili H e tm an , p a trząc  nań  z 
p o d e łb a  — a w iesz w acpan , co się dzie
je  z takim i, co się na R adziw iłłów  g n ie 
w ają?...

— W iem  M ości xiążę, — odrzek ł 
dw orzanin  — id ą  sobie p recz  , toż i ja  
pójdę....

— A  m asz już w aść g le jt mój, by  
cię przez b ram ę puszczono?

—- N ie mam, ale sądzę jako  W . X . 
M ość d rog i mi nie zaprzesz, jako  sam  
rzekłeś....

— Otóż z a p rę ! — zaw ołał R ad z i
w iłł — i rozkazuję, ab y ś pozostał.... N ie 
chcesz in s tru k c y i , pal cię trz y s ta !  znaj
dą  się tacy , k tó rzy  ją  u ch w y cą  jak  m an 
nę niebieską.... Jeno  mi dalej służ w ie r
nie, m ości W o y d a t, a nie krzyw  się tak,

S,zp?t jiy  d ia b e ł, lecz po daw ne- 
™elej.tmie:1 Slę ’ aby  1 m nie by ło  we-

lana x ięcia  u c h w y c i ł ^ n i^ m o 1 ** k ° ' 
Strzymać słów wdzRcźnośct r z e k T  ^

— M odlić się będę a w  • , 
osobne a w span iałe  m iejsce p Q ^ d ł u l ®  
szych la tach  dla W . X . M ości p rzy ™ ' 
tow ano,... ja  się też tam  choć na pacho 
ik a  w cisnę....

— A  k ied y  w aść nie chcesz in 
s tru k cy j m o ic h ! — zaśm iał się x iążę.

— T am  też żadnych  in s tru k cy j nie 
będzie — o d p arł już w esoło  W o y d a t — 
bo k to b y  je  sp isyw ał, g d y  nie w puszczą 
tam  p ew n ie  ani p. S ic ińsk iego , ani P ę 
kalsk iego , an i ks. M inw ida, ani żadnego 
z m in istrów  birżańskich....

R ad z iw iłł u śm iechnął się nieznacznie, 
ale nie chcąc snać jeszcze bardziej ośmie 
lać i tak  zuchw ałego  dw orzana, dał znak 
jak o  go  już odpraw uje  i tern rozm ow ę 
zakończył.

Jak k o lw iek  te d y  p. W o y d a t odw aż
nego  b y ł ducha, to  w szakże każdy p rzy 
jazd x ięc ia  H e tm an a  n ape łn ia ł go n ie 
pokojem . Zw łaszcza zaś te raz  w aprehen- 
sy i by ł, bo nakazano  n iezw ykłe czynić 
p rzy g o to w an ia  i o rszak  p rz y b y w a ł licz
niejszy. W  p ierw szy ch  też d n iach  s e j
mu, codziennie p raw ie  u x ięc ia  H e tm a 
na o d b y w ały  się narady ; w b ram ie dwo- 
rzyska, na  oścież o tw arte j, do późnej n o 
cy rozm ijały  się n ieu stan n ie  pojazdy p a 
nów  sen a to ró w  i posłów ; a pan  W o y d a t, 
ca ły  dzień na nogach, an i chw ili sp o 
czynku nie m iał. Zaledw ie czasem  już w 
nocy  w ym knąć się m ógł do poblizkiej 
au s te ry i D ługoszew sk iego , zw anej „pod 
G ąsiork iem ," gdzie się zw ykle zg ro m a
dzali znajom i d la p o g aw ęd k i. A u s te ry a  
ta, zw łaszcza w czas sejm ow y, naw iedza
ną licznie b y ła  przez b rac ią  szlach tę i 
mniej zam ożnych posłów , k tó rzy  tu  m ie
szkanie m ieli i w w ielkiej izbie gospodniej 
g ło śn e  w iedli ro zp raw y  a d y sk u sy e  o 
sp raw ach  p u b lic zn y c h , p rzy  dzbanach 
m iodu lub w ina.

(C iąg  dalszy  n as tąp i).

Z o b e c n e j  s y t u a c j i ,
Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 

że to, co mówiono o nowych propozycjach 
rossyjskich w sprawie bułgarskiej, odnosiło 
się do pewnej niedokładnie określonej wy
miany m yśli; natom iast propozycyj formal
nych nie było. Rząd rossyjski zdecydowany 
je s t nie opuszczać stanowiska wyczekujące
go i czekać cierpliwie zmian w niedalekiej 
przyszłości w samej Bułgaryi. Zresztą opi
nia publiczna w Rossji coraz bardziej obo
jętnieje dla Bułgaryi i dla całego półwyspu 
bałkańskiego. To też wypadki w Bukaresz
cie małe obudziły w Petersburgu zajęcie. Tę 
samą okazują tam obojętność dla najśwież
szych zajść we Francyi ; wytłómaczenia tej 
obojętności szukać należy w nadzwyczaj wy- 
bitnem dążeniu pokojowem, które się wyraź
niej odrysowało i ustaliło od chw ili, jak 
przez zbliżenie się do Niemiec nabrano w 
Rossyi przekonania, że nie grozi jej wojna. 
Wszystkie wytrawne umysły zgadzają się 
w tem, że Rossya ma nierównie więcej za
dań żywotnych do rozwiązania wewnątrz, 
niż na zewnątrz.

Jako symptomat pokojowy zapisują też, 
że generał Hurko zapowiedział, iż zniesio
ne zostały ograniczenia, dotyczące urlopów 
wojskowych i że takowe wydawane będą po
dług zwykłej normy.

Do Pol. Corr. piszą z Sofii;
W kołach rządowych zaprzeczają sta

nowczo pogłoskom, jakoby rząd miał zamiar, 
w razie zajścia pewnych ewentualności, o- 
głosić niepodległość Bułgaryi. Myśl tę po
ruszały tylko niektóre dzienniki w chwili 
zaciekłej polemiki między rządowemi a opo- 
zycyjnemi organam i, w kołach rządowych 
jednak nigdy nie brano jej na uwagę.

Co się tyczy nagromadzenia wojsk nad 
granicą Wschodniej Rumelii, nie żądał rząd 
bułgarski żadnych wyjaśnień od Porty, cho
ciaż wie, że upozorowanie tego zarządzenia 
wybuchem chorób zaraźliwych w Ktipriile, 
w bliskości miasta Burgas, jest nieco nie- 
zręcznem, albowiem zaraza nie jest tego ro
dzaju, aby mogła wywołać podobne środki 
zaradcze.

Tirnoioskiej Jconstytucyi wytoczono pro
ces za artykuły, w których Anglię, Austro- 
Węgry i Włochy w nieprzyzwoity zaczepiała 
sposób. Artykuły te obwiniały agentów7 po- 
mienionycb państw, że w śledztwach z po
wodu dawniejszych zajść w Sylistryi i Ru- 
szczuku, skutkiem których i Karawełow był 
aresztowanym, umieli zręcznie zapobiedz, 
aby właściwa prawda na jaw  nie wyszła.

skini księżniczki Wiktoryi z • ^ flaj
drem Battenbergiem ma bye gjsinap
szym czasie zrealizow anem .^^ je  o#e ^

zek J1.
projektowi uważa_ sobie

przytoczył natychm iast wszystko - 
rzuty i uwagi, które podnieść prze , jak°

nie
%kierownik zagranicznej polityki -  

Na to odparł monarcha, i i  cesarzaZjcu 
czy sobie jak  najgoręcej tego. z* lt ros i l 0 
obec takiego oświadczenia, ksi^z* nyżowej 
natychmiastowe posłuchanie u Ce° ob®C' 
Gdy stanął przed nią, wyłuszczył zg- 
n ości cesarza wszystkie swe argument8P 
ciw projektowi małżeńskiemu. CesarZ 
jednak z tego, co usłyszała, nie mog<a jB. 
brać przekonania, jakoby projekt hJ jy- 
wykonalnym, i wypowiedziała też U J 1®,,/) 
chu bez ogródek swe przekonanie. Ka» 
odpowiedział, że nie może cofnąć się 
jętego przez siebie stanowiska i dojjf foi,

podać siębyłby zmuszonym 
gdyby monarchini

Przesilenie tedy istnieje

do * V
monarchini upierała się 3*

idla .
r o<Wm arca.

Nazajutrz, 1 kwietnia, przypa°‘“ . 
nica urodzin ks. Bismarcka a na ob,edzgft’r2e' 
nym na cześć kanclerza, wzniósł c<L cZn/ 
wicz znany toast, którego tekst au(;e? /  m --\7~~d/ł sjęHtHiy iLfU/OUj niani
teraz dopiero ogłosiła Nordd. _ -  ,e 
Znaczenie tego toastu tem więcej ® oP 
zrozumiałem, jeżeli się zważy, z .f!0'

■----   7nnowiedz®^lU
isJ1;

wzniesionym już po zapowieuęe*-- 
W  dniach 2 i 3 b. m. był książę 8̂ JU'
rap o rtam i w C harlottenburgu, lecz
binach nie było już mowy. 

D. 4 b. m doniesiono ks. i»ar<
nym

■ck o'

1 ). 4: D. ILI - /m y —
wi, że w sprawie związku uczyni po 
sta ł krok dalszy, i że ks. BatteB^jjnie. ^  
dziewanym je s t lada dzień w Ber ^  ostr®' 
tąd przeszło przesilenie w ^ggarZ0̂ 1 
Książę oświadczył n a ty ch m iast ,-aZd 
iż będąc zmuszonym uważać Pr yJa l̂uJ31̂ ’ 

; -------- ]jrokAleksandra za pierwszy Łs
araRerlńla• hhli tenberg będzie w drodze^a ^  p0-

wręczy swą dymisyę w eh
d S d r e d o B e r ^ d ? -

czenie to ponowił książę w ^  n'arZ8 a 
rozmowy z cesarzem d. , oQać, c®s tylkf 
wiodło mu się jednak przek 0  ót
tem mniej cesarzową). sUkces: 
względem kanclerz odm aZje nPt t ^  
ks. Battenberga została na 
a w ten sposób upadł chw 7 g\e
powód do dym isji. ** ^
aarinwa. i ksieciem Bisma Ąia am d r ^sarzową i księciem 
w toku, jednak ani jedna 
nie okazuje się skłonną do ustęp -eTd ^cl  

Tuk tedy nie można dzisiaj1 {P) le° 
że przesilenie zostało już  
rdwnież nie da ^ ^ V

-■ a.dr ' ’ ' J b p r« ° " -
porozumienia; -  w jaki sposoft ^  
nie umie powiedzieć. Cesarz , o 

a myślą i życzeniem ^  poSt^ J g 
gnień  swej córki a J ^nn7. 

iż z te]

również nie 
że książę ustąpi
informowanych są z.^aaij^ oSób, lC!| ak

rących pragnień swej w . -  a
wienie tak je s t silnem, iż z teJ o d ^ ll ej  
należy w żadnym razie liczyc . 
co najwyżej można spodziewać



b^b dłuższej zw łok i; tak  samo też nie może 
być mowy, aby książę zm ienił swoje po- 
jaanowienie. D la niego izdie tu taj nie 
Jlko o polityczne następstw a tego kroku, 

W v 0 zasadniczą stronę te j kwestyi.
zorania się on choćby na  krok jeden  od- 

„3 ^  od tradycyj swej polityki, a opozycyao ' '

3

przeciw ks. Battenbergowi należy do y^_
tradycyj. Za życia cesarza ^  jlh clm p 
5̂ o  kilkakrotnie plan zaślubin księzmcz 
^ ‘ktoryi z ks. Aleksandrem, P ^  te w

ozbijał się zawsze o weto kanclerz . ^
*<o to miało być teraz bezskuteczn i _
lałby kanclerz pogodzić się z my ^  ma już —  •skieJ, a-j , a  u  5 ra<3ycyjnej polityki bismarkow- 

z?stawać 0 byłoby mu niemożliwem po- 
się w tei Uadal u steru. Cesarz zachowuje 
^ać na J sPrawie biernie. Nie chce on sta- 

’ lecz Z'6SẐ 0<̂ z ê szcz§ściu swego dziec- 
uC; ^ T hce, również dotykać politycz- 

oesfiir, kanclerza; zdał więc rokowania
w z°we-

lkich c z v ^ ej depeszy dzienników wiedeń- 
^ aaJch : Udaniem dobrze poinformo- 

-^siaż Zfttarg nio tak prędko się ukoń- 
otiJF*. miał od A7.wnr* ciA rln nsnh Swa-d °^ezwa(  ̂ osób swe_

rm -kutku ^  : »Gdybj zaręczyny przyszły 
w  , mógł pozostać ani chwili

h 1 kie naciskiem, że kanclerzo-oero0 ^odz]  x . ’ , „

*cui vxt  ̂ & — o r^  — ----
sZcze~W . ”  kołach rządowych podnoszą 
kie chnd I^ Sz^m naciskiem, że kanclerzo- 

05 ga, ]ecz Z1 tu wyłącznie o ks. Batten- 
OU kb nie 0 zasadniczą kwestyę, czy może
S  y ksiażpp^0w^dzić ^alei swa Polityks 1ia yWa przekonał się, iż inne wpływy i 
b ^ jk i w które były dotychczas kieru- 
ltJ  Przewa&p yce n ,emieckiej, poczynają 
m a ster^> wówczas nie mógłby pozo- 

ZaWodniP *■ '''raz  z księciem ustąpiłby
cza °®cy&lnv jeg0’ hr- Herb?r t -g Wyraźni ■ moni tor dworski zaprze- 
nirz°wa to -,6 i z naciskiem, jakoby ee-
cze wi w h Ja - złoży|a  ksi?ciu Kis'  hia. dniu j eg0 uro(j zin osobiście ży-

kąnc.^ ra1Sa zwraca na to uwagę, iż 
cZg ka W ybitni1’ N °rdd. Allg. Ztg. przyta- 
d?i doni ^  miejscu wszystkie dotych- 
c, idla jnf esienia Koln. Ztg., a to ja.k twier-
chod°->ynikam^ yL .swycb czytelników", z
rela, Je ze nie może żadna już za-

cyj. ^P liW o ść  co do prawdziwości tych

7 a.dżil isc îe Ztg., który wypro-
ls*aj Sn P°rzadek dzienny tyle rozgłośną 

n brzmi:
ż KUi e M eW jszych kołaeb dyplomatycznych
;6Pnośo; . ‘kie wzburzenie. Mówin. ni v**''«ci r wzburzenie. Mówią o mo- 
2 *%czą | J cbłego ustąpienia ks. Bismarcka
żo7SiZe odkłJil Poruszanym kilkakrotnie, a 
^ksklego żądanym  nKnPm zw itk u  muł-, - - “Mego x n \^aym planem związku muł- 
f Skim a k £ y k s  Aleksandrem Batten- 

źródła *ezka Wiktoryą. — Z do- 
^ , z a m i er^ a Pockrodzić wiadomość, że

b;
zródła T  iCzką Wiktoryą. — Z do-

«Łav v **MlUUfti»7 r^vuuuz.ii; wiauumuov, ukś
Wa k>a się 0 ^ krótce tu przybyć w celu 
l)a akgielsu  r?k^ księżniczki i że królo- 
bvLQlSztad(jÓTp0wracai%c z Floreneyi na 
obu ysWatarS „ n<lyn.u, ma wstąpić tutaj, aże-
P laulch °kolic7aa? ra sweJ ukochanej córkb Z
czvt»- 8o nic,łZ ?8ei wysnuwają wniosek, ze 
< Ł * > ie W , i e? 5t»»  zbliża się do urżs- 
^iajal w obe.p „ kanclerz będzie musiał
WPt Jacego śi7 Vi r ° Zw°ju wypadków sprzeci- 
z i-M jty e e ?  ®Zwzględnie jego dotyczaso- 
t&lr *m nno- i bry» w których te pogłoski 
P o J 0* a W  j ! kle.m bywają pow tarzane są 
że kąć. ^ , ’p  Pm można tego obojętnie 
Nie ? atrywftk-° d°P a s , m am y przekonanie, 
cia UAlaga w a u r te ^  zbyŁ pesym istyczne. 
Pru«i ksanrir 08ei’ że m ałżeństw o księ- 
iuj. H  powinna z którąkolwiek księżniczką 
P l a ł ^  PmrkU° • ^  ocenianein z zupełnie 
sP ra lnst,ra w ? ldaeaia, niż wszystkie inne 
Pia a b u łg a r^ ° mach  panujących. Dopóki 
Z b a w i a j  ks a ,Uie doczeka się załatw ie- 
Piętno ^  tr0’n„ k saad er’ będąc naw et po- 
Nuło-o’ które *  Uosi na czole n iezatarte  
Wr f / zy nię B ścisnęła korona bułgarska. 
^ y w m \gdyż Z6staPii liczyć na j e g o p o- 
kiiuj d to r„ . °derw ał ich od Bossy i i 
się a r0Ssvj Jłce przeciw ieństwo między 
Posm Zatmu 7 Uai Potentatam i. Nie może 
Uy , szenia h  7 Zec m oralnego obowiązku 
li ZaPału woiA e -rom na pomoc, jako peł- 

f  S b , t u l g . ; , ,  pożdd- 
V  ^ k o b u r i J  z Rossyą wojskową m eu- 
hatf ,0ralny nk Za^ d a l i  od niego pomocy. 
sP r i l  er8u ° Wl^ e k ,  ciążący na  księciu 
stkick bułgarski P° ZWala a a  aby dopóki 
się f1 Mocarstw P°ZOstaj e w rękach wszy- 
lyp7 i n-Ie załatw iona, zapatryw ać
c t ee°  i*  -  ib»«go. k ż  p o is
skj r°P 'eczny w * ‘ Z  teg°  zaś wypływa
Jest ^S1?cia h a t* a i?Sek’ lź związek m ałżeń- 
°Dan C7,a nipmeP,.erga z córką cesarską 
dzie a Jest w °- w%- N iem iecka polityka 
Poa„! .a^eby iiT,;iPl?rw szym rzędzie na  zasa-
«& , * pSS;t“l * S!sstki'g». “ by
to u^ay P°winnv stanow isko Niemiec. 
k i n j ^ i ę  BismaLlT kw estyi bu łgarsk iej, jak  
Msb a ° i dob-ż w Parlam encie n iem iec
k i  t  zuPełnie -e wyka z a ł , zająć stano- 
b6?d y^czaig  inl?zm teresowne, dopóki cho 

ńteresiwB-t. 7 .ko o Buwr'uteresowno4i Ku ° BułgarJ^  T^ ko takabł ręko'mi'ul daje niemieckiemu rządo- 
•tt, zymać 7n w równej mierze da się 

kwftoAy: V6!116 wzajemne zaufanie obu 
u‘garskiej najwięcej intereso

w a ła !* _

wanych państwa Tylko takie obopólne zau
fanie może być gwarancyą, że Niemcy obu 
stronom mogą z pomyślnym skutkiem ofia
rować swą pomoc w celu zachowania po
koju europejskiego. Zaufanie to jednym 
zamachem na długie lata zostałoby zniw e
czone, jeśliby najwięcej przez cara zniena 
widzony osobisty przeciwnik został zięciem 
niemieckiego cesarza. Strata, którąby rząd 
niemiecki w tym względzie poniósł co do 
wpływu swego moralnego, je s t jasna i wi
doczna. Każdy kochający swą ojczyznę Nie
miec o słuszności takiego zapatrywania 
przekonany być musi. Także książę Ale
ksander Battenberg jes t Niemcem, i j a 
ko Niemiec nie może podjąć żadnego kroku, 
któryby wprawdzie jemu osobiście przyniósł 
zaszczyt, niemieckiej jednak ojczyźnie nie 
mniej, niż korzyść. Od dawna zaczepiano 
i potępiano nas dla Laszej „manii batten- 
berskiej" ; tem więcej możemy dzisiaj po
wiedzieć, że cenimy miłość ojczyzny i wiel
ki rozsądek księcia do tego stopnia, że ani 
chwili nie przypuszczamy, iżby na seryo 
m iał czynić zabiegi, które na wypadek u rze
czywistnienia przywiodłyby naród niemiec
ki o utratę niemieckiego kanclerza11.

Według najnowszych doniesień Frem- 
denblattu z B erlin a , wszystkie wiadomości 
o usunięciu przesilenia są fałszywe. Prze 
silenie trwa dalej, i nie można przepowie
dzieć, kiedy się zakończy. Stan rzeczy jest 
taki, iż książę Bismarck zapowiedział wzię
cie dymisyi na wypadek przybycia księcia 
Battenberga do Berlina. Cesaistwo, którym 
kanclerz przesłał tę zapowiedź pisemnie, 
przyjęli ją  i zastrzegli sobie decyzyę na 
później. Na kiedy? — nie wiadomo, być 
może, iż po przybyciu do Berlina królowej 
angielskiej, która zapowiedziała swój przy
jazd na 12-go b. ni. W dniu tym miały się 
odbyć urzędowe zaręczyny. Ponieważ jednak 
zaręczyny te należy uważać za odroczone, 
więc być może, że i przybycie królowej an
gielskiej zostanie odłożonem na późniei. 
Rozumie się samo przez s ię , pisze kores
pondent Iremderiblattu , że wszystkie sfery 
ludności śledzą przebieg sprawy z gorącz
kowym niepokojem. Panuje bowiem po
wszechne przekonanie, że nie chodzi tu 
tylko o projekt m ałżeństw a, lecz o wielką 
politykę. Opinia publiczna przeczuwa in
stynktowo, że chodzi terez o rozstrzygnię
cie kwestyi, ażali polityka kanclerska ma 
być przeprowadzaną dalej, czy też system 
jej będzie zmienionym Co do publicystycz
nych wywodów o kwestyi przesilenia, za
sługują na uwagę głosy prasy liberalnej, 
która z prawdziwą wściekłością hyen rzuca 
się na kanclerza i z wcale nietajoną rado
ścią rozbiera następstwa ustąpienia jego.

Charakterystycznym jest także nastę
pujący epizod, o którym donoszą z Berlina 
do irem denb la ttu : Gdy ks. Bismarck wkrótce 
po zmianie tronu przybył do cesarza celem 
złożenia raportu, była obecną cesarzowa 
Wiktoryą, która nie odstępuje od boku ce
sarza podczas całej jego słabości. Uderzyło 
to ks. Bismarcka, lecz nie dając tego po 
sobie poznać, złożył raport w jej obecności. 
Gdy jednak ks. Bismarck przybył po raz 
drugi do Charlottenburga i zastał znowu 
cesarzowę w gabinecie] cesarza, wzbraniał 
się z rozpoczęciem składania raportu, a gdy 
go cesarz zapytał, dlaczego nie rozpoczyna, 
odpowiedział otwarcie, iż nie jes t przyzwy
czajony do tego, aby cesarz nio był sam, i że 
doznawałby przygnębiającego uczucia w obe
cności cesarzowej. Słysząc to cesarzowa, opu
ściła gabinet i nie była już odtąd obecną 
przy składaniu raportów.

Lwowska* z dnia 10 kwietnia * °8.t?

Okólnik Freycineta.
Okólnik francuskiego m inistra wojny, 

p. Freycineta, wystosowany do komendan
tów korpusowych brzm i:

Powołany zaufaniem prezydenta repu
bliki do kierownictwa ministerstwem wojuy. 
czuję wysoką wartość okazanego mi zaszczytu 
i wielkość zakresu włożonych na mnie obo
wiązków. Mam tylko jeden zamiar, a to do
konaną zmianę usprawiedliwić bezwarunko- 
wem oddaniem się armii i czujną gorliwo
ścią dla jej najdroższych interesów. Nie 
znam nic wyższego dla armii nad troskliwe 
utrzymanie jej zdała od polityki i kwestyj, 
wprawiających w ruch stronnictwa. Jak dłu
go pozostanę na czele jej, będzie armia we 
wszystkich swych stopniach jedynie armią 
F rancji, armią obowiązku, strażą instytucyj 
republikańskich i praw. Żądać będę od roz 
maitych stopni stanu oficerskiego przykładu 
surowej, przeniknionej sprawidliwością i tro
skliwością dla podwładnych karności. Powa
dze władzy musi być nie tylko posłuszeń
stwo zapewnione, musi ona być także sza
nowaną i kochaną. Takie zasady muszą być 
oraz zasadami pana i muszą przenikać wszyst
kich pańskich podwładnych. Wiem , jak 
wielki patryotyzm ożywia pana w wypełnie
niu jego zadania, liczę więc bezwarunkowo 
na pana w osiągnięciu mego celu. Ze swo
jej strony licz pan bezwarunkowo na mnie, 
gdy iść będzie o poparcie jego praw i o

j wzmocnienie jego akeyi. W obec Izby i o- 
! pinii publicznej odpowiedzialność moja po
kryje zawsze pańską, swoją zaś legalną w ła
dzę możesz zawsze wykonywać jak najbez
względniej. Pracujmy wspólnie nad dal- 
szem udoskonaleniem wojskowego organiz
mu. Zrobione już dotychczas usiłowania 
zmuszają nas do nowych. Zakres postępu 
rozszerza się w miarę kroczenia naprzód. 
Przyspieszmy kroku na tej drodze, na któ
rej wszystkie narody szukają warunków swe
go bezpieczeństwa i niezależności, ażebyśmy 
nie byli przez nikogo wyprzedzeni.

Dziennik Temps, jakkolwiek nieprzy
chylny gabinetowi Floąueta, mówi o okól
niku F reycineta: „Bywali ministrowie woj
ny, którzy nie zawsze okazywali się tak 
przeniknieni duchem wojskowym, jak ten 
minister stanu obywatelskiego11.

K R O N I K A

Lwów. 9 kwietnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły, gminie Ba
ranów, w powiecie tarnobrzeskim, na zakupno 
rekwizytów pożarniczych dla ochotniczej straży 
ogniowej, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Wypadek statku „Greif11, na któ
rego pokładzie odbywali wycieczkę Najd. Cesa- 
rzewiczowstwo wraz z Najdost. Arcyksiążętami 
Ferdynandem i Ottonem, oraz Najd. Arcyksię
żną Maryą. Józefą, u wybrzeży wyspy Pago, 
był poważniejszy, niż się z pierwszych relacyj 
zdawało. Greif nietylko osiadł na mieliźnie, 
ale uszkodził się, trąciwszy o skałę, tak znacz
nie, że tułów jego zapełniał się wodą. Wstrząś- 
nienie jego było tak silue, że majtkowie na po
kładzie poupadali na ziemię, a w saloniku, w 
którym dostojni podróżni byli zebrani, pospa
dały ze stołu szklanki i świeczniki. Musiano 
dla wszelkiego bezpieczeństwa spuścić łodzi# 
na morze.

—  C. k. Nam iestnictwo nadało o- 
próźnione stypendyum z fundacyi im. Anieli 
Sieleckiej w kwocie rocznych 210 złr., począw
szy od roku szkolnego 1887/8, Antoniemu 
Dzurdż-Sieleckiemu, uczniowi 8 oddziału szkoły 
ludowej jednoklasowej w Sielcu, powiatu Sam
borskiego, sierocie po gospodarzu w Sielcu, 
krewnemn fundatorki.

— Święto Zwiastowania K  Maryi
F au n y , które w roku bieżącym przypadało w 
Kwietuią niedzielę, 25 marca, odłożone zostało 
przez władzę duchowną na dzień dzisiejszy i 
obchodzone jest w zachodniej części kraju uro
czyście, u nas zaś jako święto kościelne.

— Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Wybór dwócli człon
ków do komisyi nadzorczej przy klasyflkacyi i 
rewizyi koni; sprawa projektowanej przez ko
lej Lwowsko-Bełzeeką budowy parowego tram
waju i wybór 3 delegatów do komisji lokalnej, 
na dzień 12 kwietnia b. r. wyznaczonej; towa
rzystwo lecznicy lwowskiej, o przyznanie sub
wencji ; wnioski, odnoszące się do zniesienia za
rządzeń, wydanych przeciw zawleczefiiu cholery; 
dyrekeya szkoły izraelickiej o wyasygnowanie 
odpowiedniej kwoty na odzież dla ubogiej dzia
twy; p. Leon Bratkowski z przedstawieniem 
przeciw wezwaniu magistratu do złożenia kary 
konwencjonalnej za uchybienia w oświetleniu 
naftowem.

([m) W ie lk ie  n iezap o k e jen fe  zapano
wało w naszem mieście w sobotę wieczorem, 
gdy się rozeszła pogłoska, że pali się sala gi
mnastyczna „Sokoła", w której właśnie liczny 
zastęp młodzieży szkolnej odbywał ćwiczenia. 
W jednej niemal chwili tysiące osób zaległy 
ulice: Akademicką, Chorążczyzny, Zimorowicza, 
Sokoła i uliczki przylegle. Pogłoska sprawdziła 
się niestety; palił się sufit nad salą gimnasty
czną, a ogień powstał w skutek zajęcia się bel
ka od komina. Dzięki szybkiej i energicznej po
mocy m. straży ogniowej pod kierownictwem 
p. Prauna, tudzież dzielnej pomocy straży ocho
tniczej, zlokalizowano pożar tak, że nie przy
brał on groźniejszych rozmiarów. Mimo to, To
warzystwo gimnastyczne „Sokół", które z wiel
kim trudem zdołało dopiero w zeszłym roku 
wykończyć kosztowną budowę własnego gma
chu, ponosi bardzo dotkliwą stratę, w skutek 
bowiem tego pożaru zniszczoną została znaczna 
część sufitu nad salą gimnastyczną i nad gale- 
ry ą , trzeba będzie zawiązać nowe belki, zre- 
staurować zniszczone gzymsy galeryjne i’ t. d. 
Przy ratunku uszkodzoną została rzeźba Hara
simowicza, ustawiona na frontowej ścianie ga- 
leryi, a przedstawiająca sokoła. Stratę ponosi 
Towarzystwo także przez to, że aż do ukoń
czenia restauracyi nie będą się mogły w sali 
odbywać przedstawienia amatorskie, produkeye 
muzyczne i t. d. które Towarzystwu przynosiły 
skromne dochody na pokrycie kosztów budowy 
własnego gmachu.

— „Sokoła*. Z powodu uszkodzenia
sali przez pożar i przedsięwziąć się mającej re
stauracyi odraczają się wszystkie ćwiczenia i

w górę.

(lekcye po dzień 20 b. m., z wyjątkiem ćwi
czeń grona nauczycielskiego. Przy tej sposobno
ści zawiadamia się, że zapowiedziane na dzień 
16 b. m. walne zgromadzenie odbędzie się w 
sali Towarzystwa o godzinie 7 wieczorem.

—  W ydział towarzystwa gimnastycz
nego „Sokół" składa niniejszem podziękowanie 
Straży miejskiej i ochotniczej za energiczną i 
gorliwą pracę przy stłumieniu pożaru w gma
chu Sokoła w dnin 7 b. m.

— Redakcję czasopisma „Szkoła",
po ś. p. Romualdzie Starklu, objął w skutek 
uchwały głównego zarządu Towarzystwa peda
gogicznego p. Mieczysław Baranowski, inspek
tor szkół ludowych lwowskich.

— Z gal. Towarzystwa m uzyczne
go. Dyrekeya zaprasza pp. amatorów na próbę 
orkiestralną do czwartego koncertu, która się 
odbędzie we środę, 11 kwietnia b. r., o godzi
nie siódmej wieczór, w sali towarzystwa.

— Dragi wieczór dram atyczny
Emila Derynga, zasłużonego artysty i b. dyre*- 
ktora szkoły dramatycznej warszawskiej, ze 
współudziałem artystów lwowskiej sceny, odbę
dzie się we czwartek, 12 b. m., w sali kasyna 
miejskiego. Program: „Na ulicy11, obrazek w je
dnym akcie W. Szymanowskiego, t -  Deklamacja, 
p. Frenkiel. -— „Nowa Francillon", komedya w 
jednym akcie pp. Abrahamowicza i Ruszkow
skiego. — „Aktor waryat", obraz dramatyczny 
w_ jednym akcie, przekład z angielskiego, Sędzi
mira (po raz pierwszy). — Zakończy: „Rusin 
i Krakowianka", krotoehwila w jednym' akcie 
ze śpiewami, Natorskiego. Biletów nabyć można 
w cukierniach pp. Kosteckiego, Grossa, Hausera 
i Bieniedzkiego i w kancelaryi Kasyna Miejskie
go. Początek o godzinie 7 wieczór.

f  Ferdynand Switalski, emerytowany 
radca wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
członek komisyi egzaminacyjnej dla działu sa-’ 
dowego, honorowy obywatel m. Sambora, zmarł 
wczoraj w naszem mieście, po dłuższej chorobie 
przeżywszy 57 lat.

Stan powietrza. Barometr poszedł
■v
Prognoza na dobę następującą od godziny 

y  ^  południe, dnia 9 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien
nym kierunku przeważnie ze wschodniej stro
ny (El, temperatura się cokolwiek podnosi po
wietrze więcej niż miernie wilgotne i do mgły 
skłonne, niebo w większej części zamglone o- 
pad nieznaczny.

Średnia temperatura przedostatniej doby, 
rachując od 12 w południe, była OA^C., ubie
głej zaś 0.7°C., najwyższą temperaturę 3 '50C. 
mieliśmy wczoraj około południa, najniższą dziś 
nad ranem —3'0°C.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
zredukowany na poziom morza 762 mm.

Opad śniegu z soboty na niedziele wyno
sił 3-8 mm. ę y

Znaleziono 21 z. m. na ulicy Ba
torego złotą płaską obrączkę, wewnątrz znaczo
ną L. K. 26/6 1873, którą właściciel może o- 
debrać w policyi.

— Wypadek. Jan Wacławski, rębacz 
jadąc z drzewem opałowem, spadł z wozu sku
tkiem złamania się koła i skaleczył się w gło
wę tak mocno, że musiano go odwieźć do 
szpitala.

f  Zm arli w ostatnich dniach: w War
szawie, w 82 roku życia, Natalia hr. Kicka, 
wdowa po generale wojsk polskich z r. 1831,’ 
słynna niegdyś z przymiotów umysłu i zamiło
wania w malarstwie, oraz archeologii; w Wie
dniu emer. generał-porucznik August Kochmei- 
ster, tamże Rndolf Stransky - Heilkron, radca 
dworu przy najwyższem trybunale, Lwowianin, 
w 62 roku życia. Zwłoki zmarłego przewiezio
ne zostaną do Lwowa.

— Pow ódź. Miasto Csongrad nad Cisa 
zagrożone w skutek przerwania wałów ochron
nych przez wylew tej rzeki, w sobotę zostało 
całe zalane.

L aw in y  w zeszłym tygodniu zrzą
dziły w całym Tyrolu ogromne szkody w do- 
bytku, a nawet porwały wiele ofiar w ludziach. 
W skutek tez zatamowania biegu strumieni 
spowodowały utworzenie się jezior w niektó
rych dolinach. Pomiędzy ludnością panuje do
tkliwy niedostatek.

N ieszczęście w kopalni węgla
w Polskiej Ostrawie, na Szląsku, pochłonęło 11 
ofiar. Wybuch z niedocieczonej dotąd przyczyny 
nastąpił w szybie nr. 2, w głębokości 270 me
trów pod powierzchnią. Szyb cały uległ zupeł
nemu spustoszeniu, a zwłoki ofiar, które już 
wydobyto, były przeważnie mocno spalone. Po
grzeb nieszczęśliwych odbył się przedwczoraj 
przy ogromnym udziale ludności. Wdowy i sie
roty po nieb znajdą dostateczne zaopatrzenie z 
kasy brackiej i gwarectwa miejscowe.go

Z Londynu nadeszły do komitetu 
Pań ochrony krajowego przemysłu w Krakowie 
zamówienia robót ręcznych na 511 zł - jest to 
skromny na pozór, ale mający na przyszłość 
znaczenie rezultat dwudniowej wystawy, jaka, 
dzięki niestrudzonym zabiegom p. Anieli Gieł- 
gudowej, panie polskie urządziły w salach west- 
minsterskiego ratusza Po raz pierwszy, zdaje 
się, towar polski jako taki figurował w oso-

no



bnym dziale za granicą; po raz pierwszy także 
wyrób pracownic polskich wprost do kraju 
pieniądz z zagranicy sprowadza. Jeżeli za pierw- 
szem i chwilowem tylko okazaniem taki popyt 
pokyć sohie potrafił kramik, przez nasze panie 
improwizowany, jakichże plonów można się spo
dziewać po wystawie w Glasgowie. Przeważne 
zamówienia pozyskały sobie koronki, wykonane 
w Kańczudze, Zakopanem, tudzież wzory szkoły 
św. Scholastyki w Krakowie i koronki klocko 
we z Bobowy ; gmina Maków otrzymała dla 
swoich robotnic liczne zamówienia na roboty 
ręcznego szycia, największy zaś poknp znalazły 
srebrne i złote hafty podolskie. Zadaniem ko
mitetu Pań krakowskich będzie teraz dopilno
wać dokładności robót i akuratności w dosta 
wie, a w razie stopniowego, co daj Boże, po
większenia odbytu, dołożyć starań, ażeby pro 
dukcya co do ilości także żądaniom odpowiadać 
mogła.

— W ydawnictwo naukowe. W osta
tnim numerze Wszechświata czytamy co na
stępuje : W roku bieżącym wydana będzie ksią
żka zbiorowa, złożona z prac z dziedziny nauk 
matematyczno-fizycznych. W książce tej podane 
być mają pomiędzy innemi sprawozdania z pi
śmiennictwa naukowego polskiego w dziedzinie: 
matematyki, mechaniki analitycznej, astronomii, 
fizyki i chemii fizycznej, astronomii, fizyki i che
mii fizycznej, stanowiące w tym zakresie ciąg 
dalszy wydanych poprzednio czterech tomów 
,Sprawozdań z piśmiennictwa naukowego pol

skiego w dziedzinie nauk matematycznych i 
przyrodniczychu. Eedakcya tej książki uprasza 
uprzejmie autorów, wydawców dzieł i rozpraw 
z dziedziny przyrodniczych nauk, ogłoszonych 
od początku roku 1886, o łaskawe nadesłanie 
jednego egzemplarza w czasie możliwie najkrót
szym pod adresem „Pracowni fizycznej Muzeum 
Przemysłu i Kolnictwa w Warszawie, ul. Kra
kowskie przedmieście nr. 66

— Artyści polscy w Paryżu, stale 
lub czasowo tam przebywający, jak się wyraża 
jeden z korespondentów, nie spożywają darmo 
francuskiego chleba. Malarze: Bilińska, Mer- 
wart, Styka, Cichocki, K r z e s z ,  Lewy, Michalski, 
Andrychiewiez, Kirszel, Ciechomski, Rudolf, 
Reichan, Ciesielski, Witkowski i Śliwiński; 
rzeźbiarze : Godebski i Woydyga, sztycharz-me- 
dalier Łopiński, cała ta garstka, nie tylko, iż 
nie ginie w powodzi geniuszów, talentów i zdol
ności, lecz przeciwnie, skutecznie reprezentuje 
swojski pędzel lub dłuto, Do najbardziej zna
nych, a zarazem najruchliwszych kapłanów Apel- 
lesa należy Anna Bilińska. Naszą rodaczkę spo
tkał nowy tryumf na wystawie specyalnie ko
biecej , nadesłany bowiem przez nią portret 
„francuskiej hrabiny“ robi istotne „furorę". Dnia 
i  maja, jak corocznie, otwarty zostanie „salon 
paryski".

— W łochy i cesarz Fryderyk. Przed 
swojem wstąpieniem na tron, cesarz Fryderyk 
cztery razy był we Włoszech, a zawsze wśród 
ważnych okoliczności. Pierwszy raz jako przed
stawiciel dworu pruskiego podczas zaślubin ks. 
Humberta z księżniczką Małgorzatą we Floreu- 
cyi. Opowiadają z tego powodu następującą a- 
negdotkę: Tańcząc z przyszłym cesarzem Nie
miec, przyszła królowa Włoch spostrzegła, iż 
jakiś’ oficer rozdarł ostrogą jej koronkową fal- 
banę. Zirytowana tem panna młoda — gdyż 
jakkolwiek się jest księżniczką krwi, nie prze
staje się być kobietą —  szarpnęła uszkodzony 
wolant, chcąc go oderwać, lecz w tejże chwili 
rycerski tancerz, przyklęknąwszy na jednem ko
lanie, wyjął nożyczki z kieszonkowego neeeseru 
i zaczął szybko i zręcznie odpruwać naokoło 
kosztowną koronkę. Poczem wręczył falbanę je
dnej z dam honorowych księżniczki i puścił się 
z nią dalej w wir taneczny. Przez kilka dni 
nie mówiono na dworze o niczern innem, jak o 
tem znalezieniu się księcia.

Druga podróż następcy tronu pruskiego 
do Włoch spowodowana została śmiercią Wi
ktora Emanuela. Przybywszy; zaledwie do Rzy
mu, udał się natychmiast do Kwirynału i klę
czał długo u trumny zgasłego monarchy, wyle
wając serdeczne łzy żalu. Tego samego wieczoru 
książę chciał wracać do Berlina, obiecał bowiem 
cesarzowi Wilhelmowi, że stawi się na mającej 
się tam odbyć uroczystości wojskowej; widział 
się zmuszonym prosić ojca telegraficznie o prze
dłużenie urlopu, gdyż nowy król włoski zaklął 
go, aby nie odmawiał mu swej obecności przy 
składaniu przysięgi.

— „Czuję, źe mi to przyniesie szczęście, 
miał się odezwać.

Po raz trzeci książę Fryderyk przybył do 
Włoch w r. 1883 z okazyi pojednania Niemiec 
z Watykanem. „Kronprinz" reprezentował swego 
ojca. Ponieważ jednak był gościem Kwirynału, 
trzeba było obmyśleć sposób, aby Papież mógł 
go przyjąć. Obmyślono środek, nazwany „dyplo
macją czworonogów", gdyż kimie wzięły w nim 
udział. Następca tronu kazał się zawieść w 
dworskim ekwipażn do pałacu ambasady nie
mieckiej, zjadł tam śniadanie, a następnie udał
M l L  ykT ' "  w I,ov’ozie bar. de Sen-
2  C K " ' “  ’ ów“ ‘ p*‘“” Ble-

Wiadomem jest powszechnie, w jakich o- 
kolicznośma^ następca tronu odbył czwartą swą 
podróż do Włoch. Pobyt jego tam został zazna 
ozony ważnemi wypadkami: operacya tracheo 
tomii, śmierć cesarza Wilhelma i wyniesienie

jego na tron niemiecki pod imieniem Fryde
ryka III.

— K urc w ondeneya N ap o leo n a  I. 
W spi hlerzu, luleżącym do p. Yerheyen van 
Estvel sędziego kantoru Boksmeer w Nider
landach, znaleziona została, jak donosi Incle- 
pendaner JJćlge prywatna korospondeneya Na
poleona I. i. jegj bratem, królem holenderskim, 
Ludwikieiju Przy paczce listów znajdowała się 
kartka, na której król Ludwik objaśnia, iż powierza 
te dokumenta swemu sekretarzowi prywatnemu, 
p. Yerheyen van Estwelt, który był dziadem 
obecnego sędziego BoksmeeFu. Niebawem do
konany zostanie inwentarz tej obszernej kores- 
pondencyi, którą prasa holenderska uważa za 
bardzo ważny przyczynek do historyi niderlandz
kiej z epoki panowania króla Ludwika.

— T ele fo n  m ięd zy  P ary żem  a M ar
sy lią  na przestrzeni 800 kilometrów zakłada 
obecnie rząd francuski. W pobliżu stolicy linia 
będzie podziemna, od Nogent zaś ciągnąć się 
ma wzdłuż nasypu kolejowego. Do tej nowej 
komunikacji • telefonicznej użyty będzie drut 
bronzowy fosforyzowany. Początkowo żywiono 
pewne wątpliwości, czy uda się przenieść głos 
na taką odległość, lecz próby na linii Paryż- 
Bruksela usunęły je w zupełności. — W Niem
czech założony ma być wkrótce telefon pomię
dzy Berlinem a Frankfurtem na odległości 550 
klmtr., a w Ameryce między Nowym Jorkiem 
a Chicago na odległości 1600 klmtr.

— Rzeczypospolitej francuskiej do
stały się dwa spadki od pewnego oryginała. 
W d. 16 grudnia r. z. umarł w Paryżu pan 
Meyer, który cały swój znaczny majątek zapisał 
państwu. R<:id kazał spisać inwentarz w mie
szkaniu zmarłego i objął w posiadanie wszyst
kie przedmioty wartościowe oraz dochód ze sprze
daży mebli. W tych dniach właściciel domu, 
w którym mieszkał nieboszczyk, chciał kazać 
wyrestaurować jego lokal i znalazł tamże sta
ry duży kubeł do wody z pokrywą; polecił te
dy robotnikowi i stróżce wynieść zużyte naczynie, 
lecz na schodach niosący opuścili kubeł, pokry
wa spadła i pokazało się, iż był on napełniony 
papierami wartościowemi na sumę 800,000 fr. 
Oczywiście niespodziewany ten spadek zwrócony 
został rządowi francuskiemu.

— liflCKhica u ro d z in  króla Alfonsa 
XIII była obchodzoną w Madrycie przez ban
kiet, wydany dla wszystkich uczniów i uczen
nic szkół elementarnych. Królowa prezydowała 
tej uczcie, Zjedzouo na niej nie mniej jak 12.000 
pasztecików, tyleż bułek i pomarańcz i 1.500 
funtów cukierków i ciastek. Każde z dzieci o- 
trzymało pamiątkowy medal z biustem królew
skim i napisem: „Pierwszy festyn dziecinny w 
Madrycie 1888 roku“. Dzieci zaś ofiarowały na 
tę pamiątkę złote medale królowi i członkom 
rodziny panującej.

— K a ta s tro fa  k o le jo w s. Z Londynu 
donosi depeśJt; że dnia 6 b. m. pod Newham- 
pton pociąg kolejowy, znajdujący się w pełnym 
biegu, wpadł w wodę i zatonął razem z po
dróżnymi i służbą.

O tem samem nieszczęściu późniejsza de
pesza z Nowego Jorku podaje następujące szcze
góły : Pociąg kuryerski, który wyjechał z New- 
hampton, runął z mostu na rzece Jowa, któ- j 
rego kilka przęśl było podmulonyck, do wody, j 
właśnie mocno wezbranej. Dwanaście osób zgi
nęło na miejscu, piętnaście jest bardzo ciężko |
pokaleczonych.

.— Ubieranie sto łó w  w Londynie u- 
legło od lat kilku gruntownej zmianie. Podczas 
gdy dawniej stoły uginały się pod ciężarem po
traw, przeznaczonych do skosumowania, a gos
podyni, częściej zaś gospodarz domu, sami w o- 
bec gości dokonywali krajania pieczeni i dro
biu, dzisiaj służba kolejno wnosi pokrajane po
trawy, a stoły przeznaczone są na to, aby je 
ozdabiano owocami i kwiatami. W ostatnich 
czasach w ubieraniu stołów, kwiatami zwła
szcza, rozpowszechnił się taki zbytek, że zamoż
na nawet gospodyni nie może sobie pozwolić 
na częste zapraszanie gości na obiad. Rachu
nek za wonne ozdoby w większej części prze
wyższa koszta potraw. Wstawianie kwiatów w 
wazony lub szklanki z wodą zupełnie już wy
szło z mody; najkosztowniejsze okazy, hodowa
ne w cieplarniach, leżą, porozrzucane niedbale 
na obrusie, gdzie zazwyczaj pod wpływem u- 
pału gazu więdną, zanim biesiada się skończy. 
Niedawno pewna bogata Amerykanka wydała 
obiad, podczas którego stół przybrany był naj- 
rzadszemi okazami storczyków, sprowacizonemi 
z różnych stron. Na stole umieszczony był je
den większy srebrny wózek i kilka mniejszych, 
a wszystkie pełne były tych cennych kwiatów, 
które nadto leżały, porozrzucane w artystycz
nym nieładzie, między naczyniami i nakryciem. 
Ubranie stołu różnokolorowemu różami lub sa- 
memi fijołkami jest również bardzo modne, a 
1000 funtów szter. za kwieciste przyozdobienie 
obiadu nie jest dzisiaj w Londynie bynajmniej 
rzadkością

— O s t rasfiay m  wy p a d k u  donosi de
pesza z Nowego Jorku. W mieście Celaya, w 
Meksyku, dnia 5 b. m., podczas walki byków 
w cyrku zaszła katastrofa, która grozą przejęła 
całą Amerykę. Według zwyczaju, sprowadzono 
na widowisko aresztantów, którzy uknuli spi
sek, celem uwolnienia się. Dla wywołania zgieł
ku rzucili oni zarzewie na dach z wikliny. Po

żar w jednej chwili ogarnął cały cyrk. Panika 
owładnęła tłumnie zgromadzoną publicznością. 
Dla uratowania własnego życia poczęto się mor
dować wzajemnie; byki wściekłe nadziewały 
ludzi na rogi W płomieniach zginęło 68 osób, 
rannych Uczą 36. Kilku aresztantów lml zamor
dował na miejscu.

■- N ieu s ta ją ca  w y staw a  zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1, 10, otwartą jest codziennie 
od godziny l.t rano do 7 p< południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct\, w dni 
powszednie 30 et,. Dla członków wstęp wolny.

(A ) Rzeczy p o lsk ie  za granicą. No
wela J. Zaeharyasie wieża p. t. „Oboje" została 
przetłumaczoną na język niemiecki przez Herm. 
Lowenthala i ukaże się w odcinku Wiener 
Tagblatt. W czasopismio chorwaekiem Yienac 
zamieszcza poeta Dragutin Jambreczak wiersz 
p. t. „Modlitwa dziewicy", poetycka interpretacja 
polskiej kompozycyi muzykalnej Tekli Bądarzew- 
skiej. — Zarząd jubileuszowej wystawy sztuki 
w Wiedniu zakupił do rozlosowania Jul. Kossaka 
„Jarmark na konie“ i Tad. Rybkowskiego „Scena 
z jarmarku w Galicyi. — Ostatni zeszyt czaso
pisma Svetoeor zamieszcza reprodukcyę znanego 
obrazu Matejki „Iwo Odrowąż zakłada kamień 
węgielny pod kościół w Iwoniczu11. — Profesor 
uniwersytetu krakowskiego dr. Zakrzewski w 
sprawozdaniu swem z podróży naukowej do 
Siedmiogrodu podaje, iż w bibliotece Muzeum 
siedmiogrodzkiego w Kołoszwarze, znajduje się 
rękopis p. n. Canccllaria Polonica, który jest 
pracą wstępną do zbioru t. zw. Acta lom iciana. 
Pisany ręką Tomicianów właściwych zawiera 
akta i listy z lat 1539—1547, na ostatnich 
zaś kartach dopisano: „Wotum na sejmiku po
wiatowym w Opatowie Prokopa Pękosławskiego" 
(z r. 1582) i ciekawy opis: „Zjazd JMP. Ewan- 
giełików pro die 23 Septembris zebrany w Ra
domiu z r. 1591“. — Premiowana na konkursie 
Iggodnika Illustrowanego nowela panny Zofii 
Kowerskiej, p. t. „Wydalona", została przełożoną 
na język włoski przez markizę Maryę Capranica, 
i zamieszczaną jest obecnie przez tygodnik 
Araldo, p. t. Proscritta. — W Kijowie wyszło 
dzieło A. Andriaszewa: „Rys historyi Wołynia 
do końca XIV wieku" (w języku rossyjskim).— 
Dziewiąty zeszyt rossyjkiego miesięcznika histo
rycznego Istoricseskij Wiestnik zamieszcza 
pracę L. Żukowskiego, pt : „Senator Nowosileow 
i Profesor Gołuchowski", ustęp z dziejów uni
wersytetu wileńskiego. — Znane dzieło war
szawskiego laryngoskopa dra T. Hcrynga: „O 
leczeniu suchot gardlanych" zostało przełożone 
na język niemiecki i nadzwjmzaj życzliwie oce
nione przez fachową krytykę zagranicy. — P. 
Alfred Bykowski zacznie wydawać w Moskwie 
pismo polskie p. t. „Słowianin", które będzie 
wychodzić dwa razy na tydzień. W Moskwie 
przebywać ma 18000 Polaków.

Z Izby sądowej.

{Głośna sprawa.)

(L ) W sobotę po południu, w tutejszym 
sądzie karnym zasiadł trybunał wyrokujący, pod 
przewodnictwem radcy, p. Nitarskiego, do osą
dzenia sprawy, która na początku r. b. nabrała 
rozgłosu wskutek interpelaeyi, wniesionej na je
dnem z posiedzeń sejmowych do Wydziału kra
jowego, a która tyczyła się połamania żeber 
choremu, przebywającemu w Zakładzie dla obłą
kanych na Kulparkowie. Sprawa ta zaintereso
wała ogół publiczności w chwili, gdy nad od
powiedzią Wydziału krajowego Sejm przepro
wadził bardzo ożywioną dyskusję i powziął sze
reg rezolucyj, mających na celu poprawę sto 
suuków w zakładzie kulparkowskim. Musimy 
tedy z obowiązku dziennikarskiego zaznajomić 
czytelników z epilogiem sprawy, poroszonej żywo 
w Sejmie.

Prokuratorya państwa (zastępca prokura
tora p. Hcldenburg) oskarża Piotra Dz i ugę ,  
rodem z Kamionki strumiłowej, liczącego 37 lat, 
introligatora, a w ostatnich czasach dozorcę cho
rych na Kulparkowie, karanego już 7 razy za 
zbrodnię kradzieży a dwa razy za włóczęgostwo, 
pozostającego w więzieniu śledczem, o zbrodnię 
ciężkiego obrażenia ciała, określonego w §§ 152 
i 155, b. ust. karn., a to z następujących po
wodów :

„Dnia 13 grudnia r. z został Tzydor hr. 
Dzieduszycki oddany do krajowego zakładu dla 
umysłowo-chorych w Kulparkowie, jako cier
piący na obłęd z porażeniem postępowem. Chory 
w pierwszych dwóch tygodniach swego pobytu 
w zakładzie zachowywał się tak gwałtownie, iż 
musiano zadawać mu lekarstwa uspakajające, a 
kilkakrotnie przywiązywano go prześcieradłem, 
do łóżka i co nocy czuwać musiało przy nim 
dwóch dozorców. W nocy na 18 grudnia r. z. 
zerwał się chory z łóżka, i jak utrzymuje ob
winiony Piotr Dziuga, rzucił się nań i począł 
go dusić. Dziuga pokonał chorego i położył go

na łóżko, poczem zaczął go h i ' , . ^  drug1, , | 
mi a ubezwładniwszy chorego, z ^ ska‘
dozorcę, Tomasza Supa. Na d1'11̂ 1 0 j
się chory hr. Dzieduszycki „na p^gę) Pr' L 
nego syna" (tak bowiem nazyw- rjonias ^
dozorcą Janem Balickim i Prze‘ pziuga  ̂0
Krogulskim, nadzorcą służby, że ° „j * J 
bił i, jak mu się zdaje, żebra po zaeho^. 
zaraz chorego, ale podczas bad»a * j^esno^h 
się on tak gwałtownie, że Pr6'-* dlj6
lewym boku nie można był° -? Wiesię01'!, (j,| 
mania żeber. Dopiero po upływlt( nastęPnl(L  
skonstatowali lekarze zakładów. a sąi° j 
1 stycznia b. r. stwierdziła ko ^  póz& 'i. i. s m ic iiu ..-  . CQ f-
złamanie 4 żeber po lewej j je W f

i.piło 
najpra*d0?

ziamanie -± zeoer po iowej o**— 
przy obdnkcyi zwłok potwierdzi *ł- w5]ci)i 
rzekli, że połamanie żeber m Aanood0̂
użycia znaczuiejszej siły, 
przez silne gniecenie kolanami i j 
obecnym wypadku nie sPoWO||j^je innej- j «/ r - —
chorego, (która nastąpiła z zupt ^  
czyny, a z opisanem“ okaleczeniem W
związku nie zostającej) to jednak: u g nad‘ • 
musi jako ciężkie obrażenie ciała, c0 ja) 
ze względu na powolny zanik 
mniej 30 dniową pociągnęłoby za ? Pr^j
Oskarżony zaprzecza wprawdzie, J ta1#0'}
koniecznej w danym wypadku e$ie
się nieprzyjaźnie na chorego, a j Ale 
przypisuje krępowaniu prześcieradła• ' ie o 
niem lekarzy sądowych takie * tr
może wywołać takiego skutku, a sprawćz..j 
działanie obwinionego jest P(zJ e^va^e]1ory âB 
nego okaleczenia. Zresztą nietylm . pjjed 
się przed wymienionymi dozorcanii „obił.3 
Stanisławem Chojeckim. iż go Dziu|  ^onj»sF 
nadto sam Dziuga przyznał się Prze , ; pfi>S 
Supem, że choremu „dał już dojrz nyja raZl 
Tomasza o milczenie, gdyż w przeć 
„nie uniknie kryminału".

Tak opiewa akt o sk a rż e n ia .

Oskarżony Dziuga przeczy, sb
w zamiarze nieprzyjaznym; do znę . pr* 
ehoiym nie miał najmniejszego P BąjM5° 
ciwnie. traktował on chorego Ja „rzezciwnie, traktował on chorego , 
i odpierał tylko ataki, wyniierzaQe J A j , .. 
rego przeciw niemu. Rzecz bowiem ffa!’ el* 
ła :  W  nocy na 18 grudnia 
hr. Dzieduszycki z łóżka i począł . iiśc l, 
który, wydobywszy się z nic.bezpiecZI(.  ̂
ków, powalił chorego na łóżko i Przł "<jnigll! 
go kołdrą, przyczem wezwał do P°® oreę, SAP8.’
go, w tym samym pokoju śpiącego d ^j 0bJ
Gdy się chory nieco uspokoił, Pr - . ^  W 1
rWiw.ir lokalna Oskarżony twier ’ .

nocy na 18 nie^*szamotaniu się w uw j D js,_
połamać żeber choremu, i że w °S okak'
domo, kto i kiedy stał się winnym grU'
ezenia. Hr. Dzieduszycki jeszcze przed  ̂ po 
dnia skarżył się na ból w lewym boku,
18 grudnia zachowywał się jak człowiek .ygl
nie zdrowy, rzucał bowiem krzesłami, .eB)
sprzęty i bił się z dozorcami, czego, 
oskarżonego, nie mógłby był uczynić, S 
miał żebra połamane. jo

Trybunał przesłuchał 4 świadków, 
dozorców: Tomasza Supa, Jana Balickieg°, ^  
starszego dozorcę p. Jana Chomińca i P ^jy 
dozorców, p. Tomasza Krogulskiego. M a‘ 
tylko zeznania dozorcy Supa, który P° 
że Dziuga zbudził go istotnie w 
grudnia i wzywał na pomoc ; gdy sl£ j  jóż'
przebudził, ujrzał Dziugę, nachyl0110#® pF 
kiem chorego i przytrzymującego g° cbórf0 
widział natomiast, aby Dziuga dep  ̂ . Jla 
kolanami. Świadek zainterpelował Dzn 
czego krzyczy i dlaczego wzywa g° 
skoro chory zachowuje się sP ° ^ nl,e’cj0ho, b 
odpowiedział Dziuga: „E, teraz )e śW>ad 
mu już dałem!..1- Nazajutrz prosił 
ka, aby o tych słowach nikomu nie W P 
bo mógłby z tego „być kryminał1--  ̂ rfr.

Lekarze sądowi, pp. dr. ^°stj „^ra ^  
Lukas, zaopinionowali, że śmierć ^  nagtąPj 
Dzieduszyekiego w d. 5 stycznia r. • ^
ła wskutek obustronnego z a p a l e n i a  P̂ 
zapalenie to nie stało, ich zdaniem, ^eber-
przyczynowym związku z połamany ^  eJiO
Am na podstawie oględzin, dokonany0
rym w dn 19 grudnia r. z

0°!
to
b<>

teżaai r.
- j — -  - 7  stycZ «$ P'
stawie oględzin zwłok w dm11̂  kiedy ^siawns ugjt uiiu .
dokonanych, nie da się oznaczyć, iu""'r0dzaj1' 
Dzieduszycki uległ złamaniu żeber. 
okaleczenia chorych umysłowo, zdanie10 gzajgń' 
wydarzyć się mogą łatwo, kości bowhm1 ^ .[l0boi 
ców z porażeniem postępowem są bardzo  ̂
wystarczy przy szamotanin silniejsze 15] i po-
śnięcie klatki piersiowej, ażeby spowo 
łamanie żeber; zdaje się więc, że “ xnin^  
wypadku nastąpiło ono w nocy na “„gą. 
r- z. przy szamotaniu się chorego z ^ rycb 

Po odczytaniu kilku protokołów, 
treść nie rzuca nowego światła na sPr a P° 
knął trybunał postępowanie dowo o ’ el p. 
wysłuchaniu oskarżenia, wniesionego 0glosl 
Ileidenburga i obrony dr. Aloszyńekieg ’ f n^ 0h 
wyrok, mocą którego Piotr Dziuga oh1'1'1'
niony od zarzuconej mu zbrodni ci§z 
żenią ciała, a natomiast został uznany l $
wykroczenia przeciwko hezpioczeństwn 
385 ust. kar. i za to skazany na trzy 
areszt.



rzys tw o  zaliczkowe we Lwowie,

, (L) Pod wpływem różnorodnych wieści
rPących od kilku miesięcy o tutejszem To-

w ciągu 17warzystwie zaliczkowem, które 
letniego istnienia swego zdobyto soy 
ważne stanowisko w rzędzie nistytucyp P 
tych na zasadzie Schultzego zD ehtzsch, od 
kyło się wczoraj po południu x • ‘
Lgromaó Lenie ejlonków, pod p r» w o d aw t» e
* » T .  S k a ł k o  w s b i e g o  ■ w « « g g  
aotaryusza, p. Szemelowskiego 
zebrali się tym razem bardzo n 7V.
wądku dziennego odczytał dr Adam t  z y .
z e w i c z  sprawozdanie dyrekcyi z . y -
Za r- 1887, które przedewszystkiem przea
stawia następujący fakt przykry •

\y en-
ła Dijkryła ^  ®P°rządzaniu bilansu za r. z. wy 

rzys t wa ^w Ĉ a u*3ytek w aktywach Towa-
. ...en, w wysokości 20.0 długich 1 

Przyczynę zbadała dopiero po ^  ^
żmudnych poszukiwaniach, u  . urzę-
1885 i 1886 popełnił jeden z J, • j prze
druków z nadzwyczajną zręc ; ^ _ -A—
biegłością malwę1""""'Dvrvi™-= -^yrokcyi" n*ai'! ersacy'?i którą mimo czujności 
Siennego ■ ?1Qisyi kontrolującej i mimo su
kom i Syo J  8?isłego badania rachunków przez 
Za poInoc e^ lzyjitą, potrafił ukryć w księgach 
Rady za \  “‘‘szowania cyfr. Komisya z łona 
Pomocy 2a wpzej wybrana, badała przy
Prze k o n arfi^ -7 W ca^  sprawę i doszła do

ł w
ys  
i n

» J^g|- , x dk W1VUUV •• V V •• v
‘l|owai<>„ u> ten sam przedstawi wynikWin ll- “JOR USllnoł _• , . .. .....

«10 m i a f ’ iL w zbrodni tej malwersant 
r ° t o a r z y ^ r ó d  f u n k c y o n a r y u s z ó w  
? k°misva -Wa ż a d n e g o  w s p ó l n i k a ,  
któr., j eSj. wrałlei wątpi, iż śledztwo sądowe,

Wied liwośc' USUDLiSł się przed wymiarem spra-
jątek, _ 1 zostawiając spadkobiercom ma-
Qiewiei.t ^ewyższający‘'w  dwójnasób sprze- 
wszystkic^  kwotę. Niestety prawie we 

1'odnhn IUstytucyach pieniężnych zdarzają 
tylko b0(j^p ^wypadki, a każdy z nich jest
sP°t gowa ZĈm do wzmocnionej kontroli i 
hari(/d(5 aeJ ostrożności; nie mogą one atoli 
% tucye f  SZWank ich istnienia, "jeżeli iu- 
Ĉ !i; kier6 Sanie w sobie są zdrowe i ucz- 
aa Jego v ° ^ arie. Na towarzystwo lwowskie, 

a niAl-n-^ 1 rozwój. defraudacvn nnnptuio-na nie(Co"JrJl' 1 rozwój, defraudacya popełnio- 
A’yjatkr2ySŁaeS° wP'tywu dotąd nie miała. 

WoWtógk 111 umniejszenia tunduszu rezer- 
sze pQ 0 5.426 zł. 95 ct., który jeszcze zaw- 
defrHuda°cv aie rówuie wysoki, jak  przed 
piyż cała i-’ n ê Poaosi żadnej straty, 
5 r * 1887 ru+Sztę ubytku pokrywają dochody 
d«sz na ti °tfi "ł" '
1 Urz?dnik

. - m r ę  s ta n o w ić  !nU l*;(i \ a  d y r e k c y i  
z  n a  t a n t ie m ę , p r z e z n a c7'° a  v ,n k o w ie  u i e  
r z ę d n ik ó w . A.hy j e d n a k  i  eŁ  ,  y y y re k c y a  

h y ł i  n a r a ż e n i  n a  u t r a t ę  d y W io c m  ’ 0 ś c i ą  ZW * 
i  R a d a  z a w ia d o w c z a  w ła s n ą  0  0 t r z y v° af'*
ż y ła  k w o tę  z  k tó r e j  c z lo n k o w  • u cR ',v a '
V I .  ° d  s w y c h  u d z ia łó w . T r ° c  p o z e w  0  

l i l a  R a d a  z a w ia d o w c z a  w 5 U u VAr e \  p o k r y c v e  
z w r o t z d e f r a n d o w a n e j s u tn y , *  . s ą A o w y rn
m a  s ta n o w ić  k w o ta  w d e p o z y  z ło ż o 
w a  r z e c z  s p a d k o b ie rc ó w  m a lw o  Q p o z w u  
n a . W  r a z i e  p o m y ś ln e g o  w y M '  '  a B o w r ó t i  
u z u p e łn i  s i ę  f u n d u s z  r e z e r w o w y  p o w e -  
e t r a t a  T o w a rz y s tw a  b ę d z ie  w  c

towaną. aiwa W T- ’1 'Co do działalności Towatzy elUltaty;
przedstawia CyTskeya następują0 ^  1.987 
Ilość członków wynosiła z końcem • _g5()
Na udziały deklarowane do wys°̂ ko , t . z. 
zł. wpłaciło 1987 członków z ° ^ m 19.283 
171.629 zł. Z  funduszem  rezerw0 rpoV#avzy- 
zł. wynosił cały majatek własny (j oStat- 
stwa 190.91% zł.i w porównania z ę  yjkła^' 
wim rokiem zmniejszył się o 2460 z- - ki oszczędności ; zł.  ̂ -spadł 

W y w' o s ta tk i3"6 w,ywosiły 274.981
.  58.655 zł- roku o fcwiai.\V  d z ia le  k r e d y tu  b a n k o w e g o  - ’ ’

e z a ło  T o w a rz y s tw o  e,iaw > -; c  Wości o d  -nd _łA'  -”9 ciągłej ufności i żyezU 
tak d 21 tnstjtucyj finansowych.

Winno j, ■ Srudnia r, z. byto Towarzystwo
zł., gal Woi st^ łe§0 długu w sumie 46.113 
l54.758 > , SZczędności na 488 weksli
Ua 190 weksli f l austro-węgierski«mur.,,-  -*"11 93-222 zj

koficem i 80! ’i ł '' 0 1S 539 zł- więcej, niż ncem grudnia 1886 r.

k tóre^0*6^  ."dzielono w ciągu r. z. 4.562, 
^Uukn i,; Tr Wme jak  aa dawniejsze w ra-
zł„ 7 wypłacono kwotę 1 687.449

pb° sP acoQo 1,115.339 zł., pozostało
s i r r 1*  ■ “W ' -ezącrrri P°żyezek 

/>P°równa^.. r. b
zestawi

i 224 w ra 
w kwocie 572.1091 °wuaniii _ wieniem z końcem 

&zyła fic i a f 5™ 1'  udzielonych zmniej- 
ba. o A o\nf, a wypożyczona ogólnakwo-

Z lftt dawniejszych 1875 ■-  0 1 .Ciągnięto w oRtoł--- J-.włuiejszych 1875 do 
rów "'6111̂ 1?  w ostatnim roku stosunko- 

H ( P S 60, '  w przedostatnim roku kwo- 
ies.,ł 1 czl  ’j  pr. tak, że p o z o s ta -  

V  a ; ^ yaosi. 84 852 zł., czyli 12 pr.
nau-iy nieustającym co rok 

st° SV!nkom ekonomii zuym, lecz 
zi 9 zeważną część tych zaległości pocho-

Hitor,; w iększych p o ż y c z e k  h ip o te c z n ie
4 W  ''czon?ch’ n ê zachodzi obawa, aby 

P°wedu Towarzystwo mogło być na
Łolwiek nara*— straty. Dla tego też

stąjąc w obec konieczności pokrycia w ca
łości sprzeniewierzonej kwoty 20.080 złr 
oposażenie conta dubioso dla umorzenia 
wątpliwych bieżących drobnych strat, od
kłada dyrekeya do następnego roku.

Dalszych kredytów budowlanych no 
wych i dodatkowych udzieliło Towarzystwo 
W ciągu r, z. sześć, na budowę lub prze
budowani# 6 domów w kwocie 36,200 zł.
a zatem od 1881 w ogóle 624.700 złr., z 
czego spłacono z wykończonych już 56 do- 
mow kwotę 540.000 złr., tak, że pozostaje 
o/mnn13 v hipotece 12 domów kwota 
84/00 zł., która znajduje się w stadyum 
bliskiego zrealizowania przez zaciągnąć się 
mające pożyczki amortyzacyjne.

Z kredytu w rachunku bieżącym ko 
rzystało 224 stron. Z tych przypada 18 po- 
zy°yj z kwota 22.713 zł. na stowarzyszenia
zarobkowe, 19 pozycyi z kwotą 86.036 złr.
na większe firmy kupieckie i przemysłowe, 
reszta zaś 16.324 zł. przy 187 pozycjach 
na zaliczki do połowy wpłaconych udziałów 
czyh t. zw. kredyt, na drobne i chwilowe 
potrzeby. Liczba spraw procesowych wyno 
siła 120 z kwotą 80.950 zł., z tego spłaco
no w r. i. tak na częściowe pokrycie, jak na 
zupełne uiszczenie już umorzonych spraw 
46 kwotę 34.407 zł., pozostaje na r. b. nie- 
załatwionych spraw 74 z kwotą 46.543 zł., 
z czego^ tylko 40 pozyeyj w obec sądów się 
dochodzi. Stan nieruchomości zmniejszył się 
o 1 realność, którą sprzedano bez poniesie- 
m a jakiejkolwiek straty. Towarzystwo po
siada jeszcze 3 realnośti zabudowane i 2 
puste grunta. Realności te w r. z, przynio
sły 5 pr. czystego dochodu. Kapitał obro
towy wynosił 730.600 zł. Ogólny obrót k a 
sowy wynosił 6,839.101 złr. zmniejszył sie
0 674.377 zł. J y ?

Powyższe sprawozdanie. Dyrekcyi przy- 
jęło zgromadzenie do wiadomości, poezem 
p. l e r e n k o c z y  przedłożył sprawozdanie 
komisyi kontrolującej ze zbadania rachun
ków i z wniosków,^ przyjętych przez Radę 
zawiadowcza. Wnioski tej Rady zmierzają 
do tego, ażeby cały zeszłoroczny czysty zysk, 
w kwocie przeszło 14.000 złr., został obró
cony na pokrycie ubytku w kwocie 20.078 
złr. zdefrandowanej wiatach 1885 i 1886 przez 
jednego z urzędników, dziś już nieżyjącego; 
dalej ma być z funduszu rezerwowego wzię
tą kwota 5426 złr. na pokrycie tego ubytku; 
wreszcie wuosi komisya, ażeby zgromadzę 
uie rozdzieliło między członków tytułem 4 
proc. dywideudy od wpłaconych udziałów, 
kwotę przeszło 7700 złr., złożona przez człon
ków Dyrekcyi i Rady zawiadowczej.

Nad powyższeini wnioskami wywiąza
ła się bardzo ożywiona, kilkogodzinna dy
skusja. Przemawiało ogółem 18 mówców ; 
pomijamy wszystkie przemówienia namiętne, 
zawierające iusynuacye zbyt śmiałe i nieu
zasadnione, a skierowane przeciw Dyrekcyi, 
streścimy zaś tylko przemówienia pp. Bie- 
chonskiego, Zimy i dr. Biesiadeckiego, któ
re wyjaśniły stan sprawy i przyczyniły się 
do uśmierzenia wzburzonych umysłów. P. 
B i e c h o ń s k i ,  który przemawiał w imie
niu 30 Tow. związkowych, zaznaczył, że ca 
Dyrekcyi cięży wina, iż dla braku kontroli na
leżytej umożliwiła lunkcyonaryuszowi kasy 
tak znaczną defraudacyę. Zdefraudowana kwo
ta niemoże być uważaną za stratę; stratą bo
wiem może być nazwany tylko ubytek wypły
wający z operacyj finansowych. Gdy więc de- 
iraudacya uie może być uazwauą stratą, przeto 
w myśl statutów nie może ten ubytek być po
kryty z czystego zysku za rok zeszły. Nale
ży przeto tak postąpić: Przedewszystkiem
należy z czystego zysku wypłacić członkom 
dywidendę za r. z. od wpłaconych udziałów; 
pozostałą resztę z czystego zysku wraz z 
kwotą 6700 złr,, złożoną przez członków Dy
rekcyi i Rady nadzorczej, należy obrócić na 
pokrycie zdefraudowanej kwoty, a ponieważ 
obie te sumy nie pokryją jeszcze kwoty zde- 
fraudowauej , przeto należy stworzyć nowe 
conto dubiozów, i co roku wstawiać do tego 
conta sumę, brakującą do całkowitego po
krycia sumy zdefraudowanej, aż do chwili, 
w której Towarzystwo wywalczy może w 
drodze procesu zwrot sumy zdefrandowanej 
od spadkobierców defraudanta.

P. I r .  Z i m a  odparł wszystkie zarzu
ty, czynione Dyrekcyi przez licznych mów
ców. W obec sprytnego i wyrafinowanego 
defraudanta , nie pomoże żadna, chociażby 
najenergiczniejsza i najściślejsza kontrola. 
W łaśnie w tym wypadku zachodzi okolicz
ność, że malwersacya została dokonana z 
mistrzowskim sprytem. Wszystkie dyrekeye
1 komisye rewizyjne i kontrolujące były tu 
bezsilne. W obec tego faktu wnosi p. Zima, 
ażeby zgromadzenie dla uspokojenia umy- 
słow, dla zażegnania nieprzychylnych opi- 
nij. domysłów i insynuacyj, podkopujących

yt lowarzystwa, posiadającego żywotne si- 
y, tak sobie postąpiło : Cały czysty zysk z 

r. z. z kwotą 6700 złr., złożoną przez człon
ków Dyrekcyi ] Rady zawiadowczej, prze- 
znacza się na pokrycie zdefraudowanej su- 
my , jeżeli z obu tych kwot zostanie jeszcze 
jaka reszta, ma ona być użytą na dywiden
dę od wpłaconych udziałów; nie należy zaś 

jednego centa brać z funduszu rezerwo
wego na pokrycie zdefraudowanej kwoty.

Dr. B i e s i a d e c k i  Alfred wykazał 
również, że nie można odpowiedzialną czy
nić wyłącznie tylko dyrekeyę; zarzut opie
szałości mógłby być tylko wówczas uzasa
dnionym, gdyby w udziel miu kredytu oka
zała się była lekkomyślność, ale trudno 
obwiniać kogoś za to , że uie był w stanie, 
ochronić się przed ualv. ursacyą wyrafino
waną. Co się zaś tyczy pokrycia sumy zde
fraudowanej, przemawiał mówca za przyję
ciem wniosków Rady zawiadowczej , przed
stawionych przez p. Tereukoczego.

Po" dalszej dyskusyi polemicznej i po 
oświadczeniu p. Bieehońskiego, że przyłącza 
się do wniosków p. Zimy, przyjęło zgroma 
dzenie te wnioski a nadto przekazało 
Radzie zawiadowczej do zbadania wniosek 
p Bednarskiego, zmierzający do tego, aby 
na przyszłość funkeyonaryusze Towarzystwa 
składali kaucye w' kwocie co najmniej 
5000 zł.

W dalszym ciągu posiedzenia, na 
wniosek komisyi rewizyjnej, przedstawiony 
przez dr. Goldmana, udzieliło zgromadzenie 
dyrekcyi absolutoryura z czynności i ra 
chunków za rok zeszły, poczem zatwierdziło 
wybór 2 dyrektorów na trzy la ta , a mia
nowicie wybór p. Franciszka K u c z y ń s k i  e- 
go właściciela realności przy ulicy sykstu- 
skiej, w miejsce p. Zabickiego, który po 
13-Ietniej gorliwej służbie otrzymał skrom
ną emeryturę do wysokości 600 zł. i pana 
W ładysława T e r e u k o c z e g o ,  właściciela 
r e a l n o ś c i ,  w miejsce p Jakóba Piepesa. 
W dyrekcyi pozostaje nadal dr. Adam Czy- 
żewicz. Do Rady zawiadowczej na 3 lata 
zostali wybrani p p .: dr. Biesiadecki Alfred, 
protomedyk; Ciuciiciński S tanisław , bla
charz; Fechter Mi chał ,  budowniczy; dr. 
medycyny Krówczyński Źegota, radca sani
ta rn y ; Mozer Franciszek, krawiec; dr. S trój- 
nowśki, lekarz; i Żabieki Antoni, właściciel 
realności; a do komisyi rew izyjnej, na rok 
bieżący, p p .: dr. Goldman Bernard, dr. Le- 
wakowski Maryan i Wędrychowski Euge
niusz.

(L.) Bank h ip o teczn y . XX walne zgro
madzenie akcyonarynszów gal. Banku hipotecz
nego odbyło się dzisiaj przed południem pod 
przewodnictwem JE. Wihelma hr. S i e m i e ń -  
s k i e g o - L e w i c k i e g o  i w obecności komi
sarza rządowego, radcy dworu H a i l i g a .  Od
kładając na później dla braku miejsca obszer
niejsze sprawozdanie Rady nadzorczej o zam
knięciu rachunków, dające pouczający, pogląd 
na stosunki finansowe panujące obecnie w 
kraju, zaznaczamy dziś tylko, że zgromadzenie 
akcyonaryuszów, zgodnie z wnioskami Rady 
nadzorczej, uchwaliło czysty zysk zeszłoroczny 
w kwocie 423.195 zł. (centy opuszczamy) po
dzielić w sposób następujący, a) Potrącono z 
tej sumy zapłaconą już d. 2 stycznia r. b. ak- 
cyonaryuszom, na rachunek dywidendy 5 prc. 
zaliczkę, która od 3 milionowego kapitału czy
ni kwotę 150.000 zł. b) Z pozostałej reszty, 
w kwocie 273.195 zł. wyłączono 27.319 zł., 
t. j. 10 prc. na zasilenie funduszu zapasowego, 
c) resztę w kwocie 245.875 zł. rozdzielono: 
1) na tantiemy cfia członków rady nadzorczej 
8 prc., czyli 21.855 zł.; 2) na tautiemy dla 
dyrektorów" i urzędników po 4 prc., czyli ra
zem 21.855 zł.; 3) pozostałą resztę w kwocie 
212.683 złr. uchwalono rozdzielić między ak
cyonaryuszów jako superdywidendę po 
złr od akcyi, co od 1.5.000 sztuk akcyj czym 
kwotę 210.000 złr. Pozostałą kwotę 2633 złr. 
uchwalono przenieść jako zysk na r. b. Super- 
dywidenda wypłaconą zostanie d. 1 lipca r. b 
Jak wiadomo, w ciągu roku zeszłego wygiął 
Bank los turecki, "za który wypłacono mu 
170.000 zł. Z tej kwoty, zgodnie z propozycją 
Rady nadzorczej uchwalono 70.000 zł. 
do rubryki dochodów r. z., a kwotę 10)0.0 
zł użyto na utworzenie nadzwyczajnego un u- 

| szu zapasowego. Do Rady na lzorczej w y ra o 
zgromadzenie ponownie pp. dr. Jana z aj o 
skiego i dr. Maurycego Kabata.

* * Targ zbożowy. *) Duia 9 kwietnia 
1888 r.

Lwów, pszenica 5‘95 do 8 80, żyto
4.__ (j0 4-65, jęczmień browarny 3'80 do 6"—,
owies 4-30 do 4.70, groch 5’ — do 9 50; wy
ka 4 50 do 5*25, rzepak 9'50 do 1 0 '-- , lniau- 
j-a ...•—, koniczyna czerwona 2 5 — do 40’—, 
koniczyna biała 4 0 '-  do 48*—, koniczyna 
szwedzka —*— do —

Tarnopol, pszenica 5 ’90 do 6-60, żyto 
4-— do 4'45, jęczmień browarny 4‘— do 5‘—, 
owies 4*10, do 4 50. groch 4-— do 9 '—, wy
ka 3'85 do 4 50, rzepak 9‘— do 10’— , lnian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 22’— do 38 ,
koniczyna biała 14*— do 36 '— koniczyna 
szwedzka —•— do —•— .

P o d w o lo czy sk a , pszenicau'60 dc» 6*50 
żyto 4 '— do 4'25, jęczmień 3*80 do 4 ^0 . o- 
wies 3-7-5 do 4 50, groch 5' -- w7 ka
4*50 do 5 * - ,  rzepak n. 9 -  do T75, lman- 
ka jo —*—, koniczyna czerwona 20*—
do 35-—. koniczyna biała 20' - do 34'— , ko
niczyna szwedzka • do — ,

C zern low ee, pszenica 6 '— do 6*75, żyto 
4*30 do 4’80, jęczmień 4*20 do 5'25, owies 
3‘50 do 3*90, groch 4*80 do 8*50, wyka 4’10 
do 4*80, rzepak 9’— do 10*—, lnianka *— 
do —* —, koniczyna czerwona 20*— do 36*— , 
koniczyna biała 33 -  do 46-—, koniczyna 
szwedzka —*— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15*— do 55*— zł. nomi

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 24-50 Jo 2-5-— zł.
Usposobienie spokojne, wyczekujące.

Bank roln iczy w e  Lwowie ogłasza 
co następuje: Tendencya handlowa nieustannie 
chwiejna, popyt nieznaczny.

W nasionach zmniejszył się popyt nieco, 
gdyż odbiorcy potrzeb swą już po największej 
części pokryli.

Notujemy za 100 klg. loco L w ó w .  
Pszenica gotowa 6'30 do 6*80, żyto gotowe 4*40 
do 4*75, owies obroczny 4*30 do 4*70, jęczmień 
4*— do 6 ’20, rzepak 10*— do 10*50, groch 
4*— do 8*50, wyka 4*50 do 5'20, bobik 
4 50 do 5*--,  hreczka —*— do —*—, kuku- 
rudza 4' -  do 5*—, chmiel za 56 kilo —*— 
do — •—, koniczyna czerwona 25*— do 38*—, 
koniczyna biała — *— do —*—, koniczyna 
szwedzka 401— do 55'— , spirytns za 10.000 
lir. pret. zł. loco stacye kolei 24’50 do 25.

Bank rolniczy utrzymuje na składzie i w 
magazynach swoich owies, lucernę, koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i wszelkie 
nasiona do zasiewów wiosennych. Przyjmuje za
mówienia na maszyny rolnicze.

Kolej 1 wowsko-czerniowieeka. Frem- 
denblałt dowiaduje się, że dywidenda za rok 
ubiegły od akcyj kolei lwowsko-czerniowiekiej 
zostanie wymierzoną po 13 zł. 50 ot.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  zwiedził dnia 6 b. m. 
szczegółowo jubileuszową wystawę sztuk 
pięknych.

W apartam entach N a j j .  Pa  u a odbył 
się przedwczoraj na cześć przybyłego do 
Wiednia p o s e 1 s t w a s i  a rn s k i e g o  o b i a d  
d w o r s k i .

Jak donoszą z L o n d y n u ,  N a j j .  
P a u i  i Najd. Arcyksiężuiczka W a l e r y a  
wyjadą jutro, we wtorek, do miejscowości 
kąpielowej Bourueinouth, gdzie zabawią dwa 
tygodnie. W powrocie z zagranicy do Wie
dnia, ma zatrzymnć się Monarehini dni kilka 
w Paryżu.

Najd. Arcyksiążę F r y d e r y k  wraz z 
N ajd. swą Małżonką przybył przedwczoraj 
z Preszburga na dni kilka do W iednia.

Według depeszy wiedeńskiej do Ceasu, 
prezes dr. G r o c h o l s k i  ma złożyć na dzi- 
siejszem wieczornem posiedzeniu K o ł a  
p o l s k i e g o  sprawozdanie co do swych 
rokowań z Rządem w k w e s t y i  g o r z e l 
n i a n e j .

Z dniem jutrzejszym rozpoczyna I z b a  
d e p u t o w a n y c h  na nowo swe prace. 
Na porządku dziennym jutrzejszego po
siedzenia znajdują się same drobne sprawy. 
R o z p r a w y  b u d ż e t o w e  mają rozpo
cząć się dopiero we czwartek.

*) Przedruk wzbroniony.

Neue fr. Pesse pisze :
W kołach parlamentarnych obiega po

głoska, iż D e l e g a c y e  nie zbiorą się bez
pośrednio po Zielonych świątkach,"lecz do
piero w późniejszym terminie, a jako po
wód zwłoki podają t o , iż nowy M inister 
wojny, gen. Bauer zmuszonym jest poddać 
dokładnym studyom przygotowane za jego 
poprzednika projekty ustaw. Otóż sfery zo
stające w stosunkach ze wspólnym Rządem 
nic uie wiedzą o projektowanem rzekomo 
odroczeniu sesyi delegaeyjnej; owszem w 
sferach tych utrzymują stanowczo, że Dele
gacye zbioią się zaraz po Zielonych św iąt
kach.__________________ __

Budapester Corr. donosi, że układy po
między oboma Ministerstwami o b r o n y  
k r a j o w e j  i wspólnem Ministerstwem 
w o j n y  w sprawie reformy ustawy wojsko
wej, postąpiły już o tyle, iż rozpoczęto już 
obecnie traktowanie in  merito rzeczy. Waż
ny ten projekt ustawy ma zawierać wiele 
nowych postanowień szczególniej co do służ
by jednorocznych ochotników i innych w ie
le ważnych modyfikacyj. Odnośne przedło
żenia wejdą do Rady państwa dopiero w je 
sieni. Zasługuje na uwagę, iż według no
wego projektu ustawy, obowiązek służby 
wojskowej rozpoczynać się ma nie z 20tym 
lecz z 21 rokiem życia, i że jedoroczni o-



chotnicy, którzy nie złożyli egzaminu ofi
cerskiego, będą musieli służyć rok drugi.

N o w a  u s t a w a  o d o m o k r ą s t w i e ,  
której projekt został przedłożony Izbom han
dlowym do zaopiniowania, będzie, jeżeli 
dojdzie w tej mierze do ugody z rządem 
węgierskim, przedłożony Radzie państwa już 
na najbliższej sesyi parlamentarnej.

Czas p isze:
„Wiadomość, jaką rozniósł przed pa

rą dniami telegram biura korespondencyj
nego, jakoby u k ł a d y  w a t y k a ń s k o -  
p e t e r s b u r s k i e  były już stanowczo za
kończone, okazała się przedwczesną; — tem sa
mem są bezpodstawnemi niepokojące wnioski 
o istocie ugody i jej warunkach. W nade
słanych nam wczoraj via  Wiedeń informa- 
cyach, rozróżniają w Watykanie stronę dy
plomatyczną od strony ściśle kościelnej w 
zamierzonej konwencyi — i pod pierwszym 
tylko względem miało już nastąpić zasadni
cze porozumienie, które wcale nie przesą
dza i nie krępuje ścisłego zbadania i re
zultatu układów co do wewnętrznych sto
sunków Kościoła katolickiego pod rządem 
rossyjskim."

Biuro korespondencyjne rozsyła nastę
pującą depeszę z Rzymu: Dziennik Diritto  
pisze :

Jeżeli dobrze jesteśm y poinformowani, 
u g o d a  R o s s y i  z W a t y k a n e m  za
wiera następujące punkta : Ponowne podję
cie odgraniczenia dyecezyj i ich nazw; za
mianowanie 18 biskupów, po większej czę
ści biskupów sufraganów ; wszystkim bisku
pom ma być dozwolonem udawać się do 
Rzymu celom traktowania osobiście z W a
tykanem w sprawach, odnoszących się do ich 
dyecezyj. Biskup wileński (w tej chwili in 
ternowany) zostanie przeniesionym na inną 
stolicę biskupią, lub wysłany z pensyą za 
granicę; język polski w Królestwie polskiem 
po tej stronie Niemnu i Bugu będzie tole
rowanym; język rossyjski zostanie wprowa
dzony sposobem obowiązkowym jako język 
kościelny. W modlitwach mszalnych imię 
cara będzie wspominanem zaraz po papieżu. 
W małżeństwach mięszanych w Rossyi sy
nowie mają być wychowywani w religii oj
ców, córki zaś w religii m atek ; zupełna 
wolność wyznania w rzymsko-katolickich 
kościołach a nawet w kościołach unitów. 
Diritto  czyni uwagę, iż powyższe podstawy 
ulegną prawdopodobnie pewnym zmianom.

W I z b i e  w ę g i e r s k i e j  interpelo
wał dep. Iranyi czy i co zamyśla uczynić 
rząd, aby przyjść z pomocą dotkniętym klę
ską powodzi i wniósł, aby posłowie prze
znaczyli swe dyety za jeden dzień na ten 
cel. Prezes gabinetu Tisza, odpowiedział, że 
rząd uczyni wszystko, co możliwe, aby przyjść 
z pomocą nieszczęśliwym.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby dep. 
rozpocznie w tych dniach obrady nad p o 
datkiem od spirytusu. P. Tisza oświadczył, 
iż w ciągu rozpraw udzieli wyjaśnienia co 
do zmian systemu kontyngentowego.

Nordd. M ig. Ztg. donosi, iż cesarz 
F r y d e r y k  cierpiał w ostatnich nocach 
na silny ból głowy. Apetyt i stan sił u do- 
stojnego pacyenta są zadowalające.

National Ztg. p isze: Niepomyślne ob
jawy ostatnich dni w chorobie cesarza przy
pisać należy zapewne lekkiemu zapaleniu 
we wnętrzu krtani, które widocznie znowu 
słabnie. W sądach berlińskich powag le
karskich o dr." M a c k e n z i m  nastąpił zu
pełny przewrót. Jest on obecnie przedmio
tem ogólnego podziwu, manifestującego się 
w licznych owacyach ze strony lekarskich 
korporacyj i znakomitości. Z ogłoszonego 
w tych dniach podziękowania cesarskiego 
dla Mackenziego przebija otucha w możność 
dalszego sprawowania rządów. Dekret dzięk
czynny, jak wszystkie inne dekrety cesar
skie, jest własnoręcznej redakcyi cesarza.

K r ó l o w a  a n g i e l s k a  ma przybyć 
już pojutrze do Berlina.

ale rozeszli się spokojnie, skoro im wyja
śniono, że stali się ofiarą mistyfikacyi.

Wczoraj obiegały w Paryżu rozmaite 
bezpodstawne pogłoski, jakoby o niezado
woleniu ambasadorów rossyjskiego i n ie 
mieckiego, i zamiarze ich opuszczenia P a
ryża Faktem natom iast je s t ,  że ambasador 
niemiecki zrobił już wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych, a rossyjski na okól
nik Gobleta odpowiedział, że dobre stosun
ki, które utrzym yw ał, gdy Goblet był pre
zesem gabinetu, pragnie i teraz z nim 
utrzymać jako m inistrem  spraw zagranicz
nych.

Król Danii, jak donoszą z Kopenhagi, 
z okazyi 70-tej rocznicy swoich urodzin, 
wydał amnestyę dla wszystkich skazanych 
za przestępstwa polityczne, i polecił zanie
chać znajdujących się w toku procesów poli
tycznych.

Z R z y m u  donoszą, że odwołanie głó
wnego korpusu zbrojnego z Afryki, zostało 
ostatecznie zadecydowane; 14 parowców od
pływa do Massawy, ażeby zabrać wojska re 
gularne. Pozostanie przez lato tylko korpus 
speeyalny, z ochotników złożony i 2.500 lu
dzi wojska liniowego.

Dzienniki włoskie odzywają się z u- 
znaniem dla postanowienia rządu, odwołują
cego wojska z Massawy.

Wedle N orda , pogłoska o zawarciu 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  pomiędzy Ros 
syą a Niemcami opiera się jedynie na pro
jektach uczynionych z Petersburga, a które 
wymagają jeszcze poważnego opracowania. 
Nie można zataić wielkich trudności , pisze 
dalej N ord , jakie istnieją dotąd w ekono
miczno-finansowych stosunkach pomiędzy 
Niemcami a Rossyą. Dopóki nie będą tako
we usunięte, dopóty nie może być mowy o 
traktacie handlowym.

Petersb. wied. donoszą, iż pastor Holst 
z Rygi i pastor Debner wysłani zostali dro
gą administracyjną, pierwszy do Saratowa, 
drugi do Astraehania.

Minister P u t t k a m e r ,  który prze
rwał swą podróż po dotkniętych powodzią 
prowincjach i przybył na krótki czas do 
Berlina, miał przedstawić — jak donosi 
Schlesische Z tg .— swym kolegom stan rzeczy 
nad W i s ł ą  i N o g a t e m w  przerażają
cych barwach. Powiedział on, że niemal nie
podobna opisać nędzy i zniszczenia, jakie 
się tam widzi. Sejm pruski, który się zbie
rze 11 b. m. otrzyma obszerne sprawozda
nie o położeniu w zalanych wodą okolicach. 
Ten sam dziennik donosi, że nie można je 
szcze oznaczyć kwoty, jaką państwo będzie 
musiało przeznaczyć na poparcie akcyi ra 
tunkowej, przedsięwziętej przez gminy i o- 
soby prywatne Dlatego też sejm pozostawi 
prawdopodobnie rządowi swobodę działania 
w pewnych oznaczonych granicach. Sejm 
ustanowi tylko maximum przeznaczonej na 
ten cel kwoty i zastrzeże sobie prawo kon
troli. W każdym razie — czytamy w owej 
korespondencyi — trzeba się przygotować 
na znaczny wydatek ze skarbu państwa, na
wet w razie gdyby odwołanie się do do
broczynności publicznej miało jak najśw iet
niejszy skutek.

W edług doniesień z P aryża, w nocy 
z soboty na niedzielę rozlepili, w rozmai
tych częściach m iasta, niewykryci sprawcy 
ogłoszenia z podpisami ministrów robót pu
blicznych i marynarki. W pierwszera ogło
szeniu fałszerze zapowiadali utworzenie 
warsztatów narodowych; w drugiein, wzy
wani byli wszyscy niegdyś żołnierze mary
narki , ażeby się udau do ministerstwa po 
odebranie wsparć. Policya pozdzierała ogło
szenia i zarządziła scisłe śledztwo, by wy
kryć sprawców. Około 500 robotników 
pojawiło się przed gmachem ministerstwa.

W M a d r y c i e  otrzymano wiadomość, 
że w Marokko wybuchło powstanie, spowo
dowane kwestyą religijną i skierowane jest 
przeciw sułtanowi Sidi Mulej Hassanowi.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 kwietnia. ( I d  p ryw .)  

Według wczoraj ogłoszonego sprawo
zdania oficyalnego, stan zasiewów w 
A ustryi, pomimo długiej zimy, jest 
wszędzie bardzo zadowalający.

Wiedeń, 9 kwietnia. ( T el. p ryw .)  
Zapadło juz postanowienie, że Dele- 
gacye zbiorą się zaraz po Zielonych 
Świętach w Peszcie.

Berlin , 9 kwietnia. Cesarz uży
wał wczoraj wraz z cesarzową przo- 
jaźdżki i przyjmował ambasadora 
francuskiego.

Rzym , 9 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W tych dniach ukaże się wezwanie 
Papieża do wszystkich biskupów, aże
by zarządzili, by w ostatnią niedzielę 
września każdy duchowny odprawił 
z największą uroczystością mszę ża
łobną. Msza ta ma być zakończeniem 
uroczystości jubileuszowych. Chorzy 
duchowni mają odprawić te msze w 
domu.

Paryż, 9 kwietnia. W Laon 
został wybrany Doum er, w departa
mencie Dordogne, wbrew oczekiwa- 
niom, Boulanger, który nie przyjął

kandydatury. Przyjaciele Boulang 
agitują jednak dalej za nim- r

Lanterne donosi, że ®ou 
oświadczył, iż nie przyjmie mant ^  
z Dordogne , lecz chce tylko rJeL - 
zentować departament Nord. ^oV. 
wanie się tamtejszych zebrań wy 
czych każe oczekiwać zwycię2 

Boulangera.
Paryż, 9 kwietnia. Ostateczny 

r e z u l ta t  wyborczy w d e p a r ta n ie n  ^ 
Dordogne t a k  się p rz e d s ta w ia  • 
148.000 uprawnionych wyb°r®° ’ 
głosowało 100.000. Generał B o u a 
g e r  został wybrany 5 9 . 0 0 0  g^osaJ,aj 
Kontrkandydat oportunistów oiwy 
35.750 głosów. Reszta głosów r 
strzelona.

Sofia, 9 kwietnia {Tel 
Krąży tu wieść, że rząd serbski p 
wadzi rokowania z Bułgaryą 
dem zawarcia odpornego przynai01̂ ’ 
celem tegoż byłaby w z a je m n a  g *  
rancya niezależności Serbii i 
garyi.

Sofia, 9 kw ietnia. Dzisiaj oĉ .  
la  się w ym iana ratyfikow anej se  y j 
s k o -  b u ł g a r s k i e j  k o n w e n  
k o l  ej  o w ej .

Londyn, 9 kwietnia. 
cya wicekróla zakazująca odby^ * 
meetingów, została w kilkunastu o 
stach irlandzkich zdartą z m.Û w  
Skutkiem prób odbycia rneetmg  ̂
przyszło w hrabstwach Olare i ' 
do starć z policya i wojskiem, P , 
czem wiele osób 'zostało raniony

Telegrafow any kurs wiedeński- ^
W ie d e ń . 9 kwietnia 1888. Sod*in* L  

m. 35. Akcye kredytowe 27P80, anglo' aU® ' 
— , Unionbank 191-75, kolej Karola ^  
dwika 19b-25, Południowa — — , renta ^ 
rowa — •— 5 pr. gap })jp- nsty zastawne 9 ^  
gai. obi. indemn. — •— , do —•— 4 ii  PT' „7 7  „ pu
sty zastawne banku krajowego 91-15, 
pożyczka krajowa z r. 1883 —-—, NaP 
dor 10'OB- — , rubel papierowy 
bienie spokojne.

Telegram y zbożowe z d. 7 kwie 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
do — zł., żyto — do —•■— zł.,
— • do —•— zł., kukurudza — 1— g[ 
zł., owies — <jo — •— złr., okowita P
10-000 litr procent 25-87 do 26-12 zł., SzC* 

 llr ____. spiIS*0*

W 00° '

itni9

oi n:  Pszenica — •—, rzepik 
— ’— , kukurudza — ' —  Kolonia
— •—  do

BpU
rzep’

wi°

a*

•— zł., 100 kilogr. na ^
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę

7-06
lcwieBleć)7'07 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na 

169-75 do — ■— , żyto — in. spńytus 
rzepakowy olej — - —. P a r y ż

<Vlnowii>d*!s!uv P<*d»V'or Alf**11
Cennik lw ow skiej Izb y handlowej i p rze m ysło w e j.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k 
Kól. lwow.-ezer.-jas. po 300 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4% pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41% 1. 
„ „ 4%pre. „ „ 52
.n „ 4 pre. „ „ 5 6

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2% pr. w. a. w likwidaeyi 

3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
t . . O b lig i za 100 zł.
Indemmz. galie. 5 pr m k 
j*blig. Komunalne gal. Zakł kred 
1 włośeiańsk.jdaw.6 pr.)3 pr wal Obligi komunalne Banku kr^n 

jowego 5 pr. wa. X emisyj
P°!y u' Lh z r -1873 Po 6 pr. wa'
Pożyczki kr. z r. 1383 po 4% L  wa 
5 .  L o s y  miasta Krakowa 

» _ n Stanisławowa8 . M o n ety .
DHkat h o le n d e r s k i...................
Ilukat cesarski............................. '
Napoleondor..................................
P ó łim p eria ł..................................
BnbeJ rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

379 —

199 — 
218 50 
284 -  
216 —

96 1-5 97 40

99 —
91 — 
99 50

99 50

92 25

100 50
92 50 

100 60
95 — 

100 60 
90 —
93 25 
88 -

— 54 -

— 48 —

— -----

|100
99

50 102 — 

50 101 —

— 105 —
— 89 50
— 19 —
— 85 50
89
92
98
35
40
03%

5 99
6 02 

10 08 
10 45
1 50

1 05% 
62 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 kwietnia 1888.

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .  ..............................  78.05 78.25
luty-sierpień..............................................78.05 78.25

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ...................................  80.60 80.80
kwiecień-październik............................... 80.90 81 10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 13,..40 131 —
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132 40 132.80
„ „ 1860 po 100 złr 5 pre. 138.— 138.50

' 1864 po 100 złr. . . . 1 6 4 .-  164.50
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 164.— 164.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 153.80 159.40 
Listy zastw. domen, państw. 10 120

złr.5 pre.............................................. — —.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 92.70 92.90 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 110.45 110.65

2 .  O b lig a c y e  indem 5 pre. (za złr. m. k.)
Czeeh.......................................   109.50 —.—
B u k o w in y ..................................   100.75 102.—
G a l ie y i ....................................................  100 80 101.50
Niższej A u s t r y i ......................... ; . 109.50 — .—
Siedmiogrodu........................................  104.— 104.70
Węgier  .........................  104.50 105.10

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 102.— 102.50 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 270.60 270.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 520.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . . 862.— 863.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . ------—.—
Aust Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 362 — 364.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m .  — .—
pAńn iÓ?'-Tlirn- <w- %  a 200 zł. — ____Północna bolej po IOOO zł. m. k. . 2465 .- 2470 -
Lwów Czern WÓ ?° k- ^5 .50  195.75.Cwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 214.— 214.50

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 223.— 223.50 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a 77. Ml 78.— 
|I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.25 161.75

4 .  L is ty  z a s t a w n e  losowane.
lOgóluy rolniezo-kredytowy Zakład dla 
1 Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w

złocie w 50 1.......................................  127.— 127.40
„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.— 102.50

Gal. zak. kr. ziem. Rrak. los w 181.6. pr. —.— —. — 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 88.— 9 3 .-
„ „ „ „ w 36 1. 5% pr. —.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.50 93.— 
„ „ „ „ po 5 pre. . . 99.75 100 25
„ „ „ „ po 5 pre. w
37 latach z w ro tn e .........................  99.75 100.25

Banku krajów. 4% pr. wa. los w 51% 1. 91.15 93.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i ........... 99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 96.25 96.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.50 102.

„ Zakł. kr. ziems. po 5% pre. . 100.75 101.35

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.30 96.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  99.75 .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70 100.30 

„ „ po 100 zł. w. a. . . 102.50 ,03.25
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4% pre................................ 98.50 99. -
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 96.75 97.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 79.60 80.20

z r. 1884 . . 87.25 87.75
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 97.50 98.25

6 . L o s y .
(Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 180.30 180.90
Clarego po 40 zł. m. k..................53.— —.—

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.50 118.50 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 38.75 39.75

50i

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.
Palfiego po 40 zł. m. k....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 z

„ węgiersk- „ po 5 &
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ................................ •
Salma po 40 zł m. k.......................•
St. Genois po 40 zł. m. k. . ■ ■ '
Poźyez.m. Stanisławowa (po 20 zł. wa-l .aę.gó 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. ■ - • 50
.  po 50 zł. w. a. . • • 4o,jj5

Waldsteiua po 20 zł. m. k. . ■ • " 47 50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. • •

7 . W e k s le  (na 3 mi«8̂ e0^  _  
Augsburg na 100 zł. w. p . n. • • ’
Berlin za 100 mark w. p. u . . ■ • ’
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . • •
Paryż za 100 ft. .

K u p
Dukat cesarski m en..

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał
Talar zw iązkow y.................... .... .—
Srebro............................................ • ' ,

Z lwowskiej Izby handlowej i
Telegrafowany kurs wie 

dnia 7. kwietnia 1888.
Jednolity dług państwa w

» n b w
Renta w złoeie . . ■ ■ ■ -  
5 pre. austr. renta marcowa •
Akeye banku wiedeńskiego . -

„ „ kredytowego • ■
L o n d y n ....................................... "
N apoleondor..............................‘
Dnkat cesarski men. .

ł » t *
5.97--
5.0‘i-'

10.03-
10.37--

,t*ch

1 91 , jS*



c k J ■ 3~ 3)^orst., i s$dzie powiatowym w Prze- 
°dbedLW -dmu 28 maJa 1888 0 10 rano 
daż nr,i„ S1§ egzekucyjna publiczna sprze
d e  lrealności Pod lk. 187 w Kańczu-
bY i ° ^ te3 v h. 400

Lena 
Wad'

'S i ^ S S ^  E “ CME''
O 200 zł.

na rzecz

wywołania 907 zł. 50 ct.

przejrzeć można w
"yum 90 zł. 

regjstr7fszt< warunków 
g UrZe s%do"e j.

eworsk, 21 listopada 1887.
Ł. 352. — ---------
i W tu • (212g 3 --3 )
i r&nn ,Siłdzie odbędzie się o godz.
^88  p o r<4 -aiac^  28 kwietnia i 22 maja
i- Czerwpa 63 ®eny szacunkowej, zaś dnia
j^ytacys, ro , 88 Qawet poniżej takowej,

Sytością - ° ^  3k‘ ® w Porudnie z przy-
- -j And1111!  d a ła  tabularnego niestano- 
rzecz frU?, 3 Serafiny Hozów własnej, 

T Gralicy;^?-ieS° rolniczo-kred. zakładu 
°wie m l i  bukowiny w likwidacyi 

C e £ ° i ? i . r f .  .76 ct, zpn.
we

W a^^yw ołan ia 300 zł.
zł.• ResztUm 30 ŁS- 

0P!sania warunków, akt oszacowania i
■. T\}~ . ^  D r / P l lrrraA n r  ł n c  r a r r i c r ł f i i n r y .P

k.
Dla ni przejrzeć w tus. regisrtaturze. 
Wier, „6! nanych z życia i m iejsta po-

ustanowiono kuratorem  c. 
ca Mikołaja Hołuba,

Jaworó^ powiatowy 
r > dnia 1 marca 1888.

420
10 I  tut TT (2127 3~ 3)
o0„ram> w a .s$dzie odbędzie się o godz.
Uaty * SZacunkT 30 kw*etn’a l 888 Powyżej 

M i i  za® dnia 29 maja 1888 
ei ■ t ’ l-----  połowy

pet 
Jeall*ości

§0 kwietnia 
?Wej zaś dnia 29 

takowej licy tac ja  
252 w Jaworowie położo- 

ryd]ja "^ruego nje stanowiącej egze- 
" "lerzbieniec własnej na rzecz 

Gutwirtb pto. 135 zł.

t ej oiała ?°d 'k.

Opis;
85 zł. 

50 ct.

Ce* 1
Wadv ^ w°Rvnia 
Reszto01 8 zł.

auiaWoln arunków, akt oszacowania 
Dla aj00 Przejrzeć w tus. registraturze. 

oanyeh wierzycieli realnych 
c. k. notaryusza^ ‘̂ l a j a ^ k u r a t o r e m

L.

C t
JaWor<w j Si?d powiatowy

W' a rug

sZa,
^ 5 .

C- k.

ia 23 lutego 1888.

(2130 3—3)
1888 ^  ‘W dn^ Powiatowy Myślenicki ogła-

real s%do
10 

wym 
• k.

tego pto 55 zł. 84 ‘/s ct.

30 kwietnia i 29 maja 
z rana odbędzie się w 

ż o n ^ 6ei P o d ° r ^  przymusowa sprzedaż 
Ra v Według i l e '  285 w Dolnej wsi poło-

? » i l S  l7 ~ K . gr- • # «  * “ i"T 

“»*«. * l l t t , r « « SkiSÓ Sn“ Ói “

S ady u 2 WJ!łailia 150 zł. aw. 
re«Zte ye*ąg hi yUosd 15 zł. aw.
®tratn ^ arunkA^o(:eezny» akt oszacowania i 

kf6 Przejrzeć można w regi-
y^leniep ej‘ .

2260. ’ ^
gW zaS  k. Sad^  (2094 3 - 3 )

yj.sk' ^  Silem ^^wodowy w Samborze o- 
S w k go fuuH ^^gnięcia należytości ga 
15 Pł h 10 2j daazu indemnizacyjnego w

L. marca 1888.

W a  M rz
24ZfuiT

r  r«
» >  t /Ł ,188/

Połud
B -  - ° a « 6 l

a s ? -

ct., 3 zł. 50 ct. i 2 zł. 
yoależytościami przedsięwe- 
ł>," a  1888 a następnie dnia 

każdym razem o 10 go- 
oiem licytacyę realności 

Dowodowej pod lk. 133/82
t t t m- v u  p « ;- 61 “ • 3 Ł»«r 

h w “  —j , a zapisanej na pierwszy m 
1 za cenę szacunkową wy- 

w- a na drugim za jaką-

Urato^ ły a °si^uvv ^  . 4 zł. 30 ct. a. w.
ey& ad0110 adi»aiew âdomych wierzycieli

w J -  dr- W edr- s te rn ik a  ze substy- 
w aru^ykaz hi J t z a .
tat. licvt.a„ ^ czny,

< ° * i0
dr.

^  "az kipi

Samu Urze.
28 lut,

akt
do

oszacow ania i 
przejrzenia w

1888.
a,fibor,

12048<

dń k‘ s4d w . ~ (2084 3—3)
Kv Preten la?0tboś^Pti )Wy w K°marnie P°‘ 

" ku, y* Pożv« I w celu zaspokoje- 
^  daiai 57 złẐ °Wej kasy gminy Wer- 

" ‘ aw. z pn. przeprowadzi
27 czerwca 1888 ka-a i

^Pr~Ziaie 1(3 rano egzekucyj 0 kslft0.; . Przedaż ° yk> hy
Public 

S S ^ ^ g i 'Jipęj (u n7 'cą  g r n S " U,Ł realności wyk. łup
i f  ipik» C « : i  f i - J  w /rb i i  ob- 

w ‘j>k» to  t  w‘*.sny i!
sPrz!edan g'Bl 

& *  z°stau ,
CdllkoiVan!„fyw oł1

Zosi-anfemiaie za jakąbądź’
łar

Wnh“J 1BalU0ścl wanosc
R esj? °m 'o  z ł y J W i e  P O  Zł.

term inie realność 
lub wyżej tejże 

cenę

h b  Z-ę W aru n k ""’i-vv Solowce. 
t Miłość 1 pr°tokbł „ ytacyjnych; wy-

Ze. ^ n a  przefrZa<i0wania Pcwyższej 
Przejrzeć w tus. registra-

a v .

sza-
aw.

tllt;

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k. nota- 
ryusz w Komarnie.

Komarno, dnia 16 grudnia 1887.

L. a?5 (2101 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 5C zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni w tut. sądzie pow. 
sprzedaż posiadłości Iwh. 110 gm. katastr. 
Stanislawice objętej dłużnika Józefa Dem- 
bosza własnej w dwóch term inach a m ia
nowicie dnia 23 maja i 5 lipca 1888 każ
dym razem o 10 godzinie przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum wynosi 77 ct. a. w.
Bochnia, dnia 30 stycznia 1888.

L. 700. (2086 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po

daje, do publicznej wiadomości, że w tym
że sądzie odbędzie się przymusowa publi
czna sprzedaż realności pod 1. k, 73/90 w 
Lubieniach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Oleksy Maćkowa wła
snej na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. 
galic. zakładu kredytowego włość, w likwi
dacyi we Lwowie w kwocie 460 zł. dnia 
24 maja i 28 czerwca 1888 każdym razem
0 godzinie 10 rano a to na pierwszym ter
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
350 zł. na rugim zaś i poniżej takowej.

W adyum w jnosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

zastawniczego opisania i oszacowania można 
w tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycieli 
którymhy rezolucya przed terminem licyta
c ji z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po zastawni- 
czem opisaniu realności, to jest po dniu 
18 maja 1870 prawo zastawu uzyskali, ku
ratorem  p. Jana Derdelewicza w Krakowcu
1 tychże wierzycieli 
licytaeyi i ustanowieniu dla 
niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, dnia 5 lutego 1888.

o rozpisaniu niniejszej 
nich kuratora

L. 983. (2100 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz towarzystwa za
liczkowego w Bochni w trt. sąazie powiato
wym sprzedaż posiadłości Iwh. 89 gm. kat. 
ByseŹDiea objętej dłużniczki Wiktoryi Pi- 
szerkówej własnej w dwóch term inach a 
mianowicie dnia 24 maja i 28 czerwca 
1888 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hip. i resztę warunków licy
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 3 zł. a. w.
Bochnia, dnia 23 stycznia 1888.

G aze ta

L.2253. (2093 3—3)
O. k. sąd obwodowy w Samborze po

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Sary Rifki F inster- 
busch w kwocie 2678 zł. wa. zpn. odbędzie 
w tut. sądzie w jednym  term inie relicyta- 
cyą 14/16 części dóbr Kawsko Tustauow- 
czyzna i Krymiczyzna wyk. hip 390 i 391 
w księgach hipotecznych obwodu Sambor
skiego na Zygmunta Smalawskiego zapisa
nych dnia 24 maja 1888 o 10 godzinie 
przed południem za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania ustanaw ia się ceną 
szacunkowową w kwocie 8365 zł. 25 ct aw.

Wadyum wynosi 400 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

ocenienia można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

O tem zawiadamia się Chaima Stei- 
gelfeleda, Zygmunta Smalawskiego, Sarę 
Rifkę Fm sterbuseh, Krystynę z Czułowskieh 
Strońską, Kornela Strońskiego, gminę Ka
wsko, Józefa Schweitzera, Borucha Edei- 
steina, Piotra- i Józefa Wolfa, c. k. proku- 
ratoryę skarbu we Lwowie imieniem Wy
sokiego Skarbu, zbiorową kasę sierocińską 
c. k. sądu powiatowego w Medenicach, He- 
rocha Lorberbauma, Mendla Sussmana, W il
helma Kasparka, Leę Sternheim, Leę San- 
dauer, Markusa Reicha, Dawida Manelesa 
masę nieobjętą po śp. Feliksie Smalawskim 
do rą mniemanego spadkobiercy Jana 
Smalawskiego z m iejsca pobytu i życia 
niewiadomego Seliga Fallika, Leibę Procha, 
Mojżesza Baumana tudzież wszystkich tych 
wierzycieli którzyby prawo hipoteki po dniu 
21 listopada 1887 na sprzedać się mających 
częściach dóbr nabyli, lub którymby n in ie j
sza uchwała z jakichbądź przyczyn wcześnie 
lub wcale doręczoną być nie mogła przez 
kuratora adw. dr. Steurmana z zastępstwem 
adw. dr. Kohna i przez edykta.

Sambor. 13 m araa 1888.

Lwowska Nr. 82 z dnia 10 kwietnia

L. 6990 (2106 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Prze

worsku w aniu 25 maja 1888 o 10 rano 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze 
daż realności pod lk. 72 w Sieteszy objętej 
Iwh. 349 Sietesz Katarzyny Roba własnej 
celem wydobycia pretensyi galic. zakładu 
kred. ziemskiego w B rakowie w sumie 350 zł.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Reszta warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Przeworsk, 22 listopada 1887.

1888

L. 1449 (2103 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 82 złr, 
36 ct, z pn. odbędzie się na rzecz Jędrze
ja  Mrózka w tutejszym sądzie sprzedaż su
my 100 złr. m. k. w stanie biernym  po
siadłości Iwh. 121 gm. kat. Bochnia obję
tej, Lobia Fischlera własnej, zaintabulowa- 
nej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
14 maja i 28 czerwca 1888 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Zakrzewski z substytucyą adw. 
dra Serafińskiego.

Wadyum wynosi 10 złr.
Bochnia, dnia 10 marca 1888.

L. 981 (2099 3—3)
C. k sąd powiatowy w Bochni z a 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 113 
złr. z pn. odbędzie się na rzecz Tow arzy
stwa zaliczkowego w Bochni w tutejszym 
ck. sądzie sprzedaż posiadłości Iwh. 140 
gm. kat. Chełm-Moszczenica objętej dłuż
nika Jana Studzińskiego własnej, w dwóch 
term inach mianowicie: dnia 14 maja i 28 
czerwca 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę wcrunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafiński.

Wadyum wynosi 76 złr.
Bochnia, dnia 30 stycznia 1888.

L. 525 (2085 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 75/21 w Lubie
niach położonej ciała tabularnego nie s ta 
nowiącej, dłużnika Jakim a Kaczmaryka 
własnej, na zaspokojenie pretensy^ c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włość, w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 76 złr. 4- 
ct. z pn. dnia 80 maja i dnia 5 lipca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to n a  
pierwszym terminie tylko za lub wyżej c e 
ny szacunkowej 200 złr. na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

zastawngo opisania i oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie
li, którymby rezolucja przed terminem li
cytacji z jakiegokolwiekbądź powodu dorę
czoną być nie mogła, lub" którzyby po za- 
stawniczem opisaniu realności, to jes t po 
dniu 10 października 1870 prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem  pana Jana Derdelewi
cza w Krakowcu i tychże wierzycieli o roz
pisaniu niniejszej licy tacji i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiada
mia.

Krakowiec, dnia 5 lutego 1888.

L. 2265 “  (2096 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 11278 złr. 24 ct. wa. z p n .  na rzecz 
Józefy z Matkowskich Góreckiej odbęazie 
się dnia 5 czerwca 1888 i dnia 10 lipca 
1888 o godzinie 10 przed południem w b. 
nr. 4 egzekucyjna sprzedaż dóbr „Połowy 
Berezowicy wielkiej" 1jb część _ Berezowicy 
wielkiej i Tfbory wykazami hip. 100, 101
1 652 objętych.

Cena wywołania poniżej której dobra 
te na pierwszym term inie sprzedane nie 
będą wynosi 169 178 złr. 74 ct.

Wadyum złr. 8458 złr 93 ct. wa. 
Bliższe warunki przejrzeć można 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 25 

grudnia 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia lioytacyi i inne uchwały z jakie
gokolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń
stwo kuratorem ad actum p. adw. dra Kwiat
kowskiego a p, adw. dra Łuczakowskiego 
zastępcą tegoż,

Tarnopol, dnia 3 marca 1888,

L. 9377.  ̂ (2126 3 -  3)
G. k. sąd powiatowy w Brzesku ogła

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Mei- 
lecha W inzelberga prawonabcy Wiktoryi

Brzezińskiej w kwocie 152 zł. odbędzie 
się w dniach 1 maja i 5 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 160 gm. Tymowa objętej poprzód w 
tabuli krajowej pod nazwą „Osada dworska" 
zapisanej spadkobierców śp. Tomasza Ma
lagi własnej tym warumkiem iż na pier
wszym terminie realność ta za cenę, wy
żej ceny szacunkowej lub za takową zaś na 
drugim  term inie nawet niżej ceny szacun
kowej za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania, 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w re 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Parvi.

Brzesko, 7 listopada 1887.

L. 14038. (2132 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojeni n ie
spłaconej pretensyi ck. uprz. galic. Zakład, 
kred. włość, we Lwowie t. j . 11 ra t po 42 
zł. odbędzie się w sądzie tut. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 7 w Bekersdorfie 
położonej wyk. hip. 1. 43 księgi gruntowej 
gminy kat. Bekersdort objętej dłużniczki 
F ilipiny Muller własnej w drodze publicz
nej licytaeyi w dniach 24 m aja i 21 czer
wca 1888 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w zabudowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 2187 zł. i realność ta 
na pierwszym term inie tynro za cenę wy
wołania lub wyżej tejże na drugim zaś i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 218 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hip. przejrzeć można w tus. reg istra
turze.

Dla niewiadomych wierzycieli którzy 
by możliwie po dniu 6 czerwca 1887 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich którymby 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła 
ustanowiono kuratora M ichała Borowskiego 
z Podhajec.

Podhajce, 20 lutego 1888.

L. 10764 (2115 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowie o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Aleksandra Blaugrunda w kwocie 23 złr. 
84 ct. wa. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności Iwh. 93 gm i
ny Limanowa objętej, Abrachama Langera 
własnej w dniu 4 maja 1888 i w dniu 8 
czerwca 1888, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 2600 złr. wa. wady
um 260 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Bogdani.j

Reszta warunków licytacyjnych w re 
gistraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 25 lutego 1888.

L. 359 (2134 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości D a
wida Perlberga w kwocie 200 złr. wa. zpn. 
po strąceniu upłaconych 67 złr. 15 ct. od
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 2 
maja 1888 i 6 czerwca 1888, każdym razem 
o godz. 10 rano, egzekucyjna licytacya r e 
alności Iwh. 52 gm. Żabno objętej, po wy
łączeniu atoli parcel 8()4 i 809 Jadwigi 
Uramowiczowej własnej.

Cena wywołania 220 złr.
Wadyum 30 złr.
Kuratorom niewiadomych wierzycieli 

Łukasz Kotniewicz z Żabna.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Żabno, 12 m arca 1888.

w

L. 185. (2129 3 -3 )
W dniach 24.maja i 21 czerwca 1888 

zawsze o 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
domu i placu pod lk. 527 w Zawoji Józefa 
Kobieli własnych.

Cena wywołania 80 zł.
W adyum 8 zł. C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 18 stycznia 1888.

L- 299 (2i 33 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości ta r
nowskiej kasy Oszczędności w kwocie 66 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniu 2 maja 1888 i 6 czerwca 1888, 
każdym razem o godz. 10 rano, egzekucyj
na licytacya realności Iwh. 23 gm. Kona ry 
objętej, Michała Kality własnej.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Tomasz Szara z Konar.
Resztę wrrunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze. 
i Żabno, 12 m arca 1888.



L , 14120 (2158 1—3
W c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się ua zaspokojenie 12 ra t 
po 13 złr. i reszty kapitału 158 złr. 49 ct. 
aw. zpn. przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej pod lk. 79 w Uhrynowie śred
nim  położonej Andrija Hryciuk względnie 
spadkobiercy tegoż Dm ytra Hryciuka i J u r
ka Hryciuka własnej na rzecz Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie dnia 
11 kwietnia i 14 maja 1888 każdym razem  
o 9 rano z tern, że na pierwszym term inie 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, na drugim term inie zaś i poniżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 35 złr aw.
Resztę warunków i protokół zastaw 

niczego opisania w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 3 grudnia 1888.

L. 11000 (2157 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się na zaspokojenie kapitału 
118 złr. 25 et. aw. zpn. przymusowa sprze
daż realności nietabularnej pod lk. 72 sub. 
rep. 14 w Petranse położonej Fedora Han- 
dziuka własnej na rzecz Zakładu kred. 
włość w likwidacyi we Lwowie dnia 11 
kwietnia i 14 m aja 1888 każdym razem o 
9 rano z tem, że na pierwszym term inie 
realność ta  tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, na drugim term inie zaś i poniżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo
stanie.

Wadyum wynosi 25 złr. a w.
Resztę warunków i protokół zastaw

nego opisania w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 26 października 1887.

L. 6547 (2206 1 - 3 )
W e. k. sądzie powiatowym w Ulano

wie odbędzie się w dniach 9 kwietnia i 
14 maja 1888 o godzinie 10 przed połud
niem przymusowa sprzedaż połowy realnoś
ci pod lk. 93 whl. 209 i połowy realności 
pod lk. 51 whl. 212 w Gliniance położonych 
i Elizara Leizora Graffa własnych na rzecz 
generalnej ajencyi G. N eidlingera pto. 56 
złr. 50 ct. aw.

Cenę wywołania stanowi koszta 73 
złr. 65 ct. aw.

Wadyum zaś kwotę 77 złr. 40 ct. aw.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.
O' k. sąd powiatowy

Ulanów, dnia 31 grudnia 1887.

L. 249 (2166 1—3)
Dnia 19 kwietnia 1888 w wyżej ceny 

szacunkowej lub za takową zaś dnia 24 
maja 1888 naw et niżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano 
egzekucyjna licy tacja realności wyk. hip. 
1. 203 i 457 gm. Potoczek objętych spad
kobierców Hrycia Sem ergi Fedora a wzglę 
dnie Oleksy Ostafijczuka, W asyla własnych 
na rzecz Franciszka Szymańskiego pto. 100 
złr. zpn.

Cena wywołania 230 złr. a względnie 
100 złr.

Wadyum 23 złr. a względnie 10 złr.
Resztę warunków protokół oszacowa

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Szafer w Sniatynie. 

Sniatyn, 24 lutego 1888.

L. 1275 (2205 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 

głasza niniejszem, że w dniu 25 kwietnia 
i 23 maja 1888 odbędzie się w tutejszym 
sądzie każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 
ik. 142 w Górnie położonej dłużnika Jakó- 
ba Chmielą własnej na zaspokojenie pre
tensyi Wydziału powiat, w Kolbuszowy 
52 złr. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w t. s. 
registraturze

Sokołów, dnia 12 marca 1888.

czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
rozpisania licytaeyi do hipoteki weszli do 
rąk kuratora adwokata Borzewskiego w 
Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 27 lutego 1888.

L. 6978. (2155 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrcej poda

je  do wiadomości, że w sprawie egzekucyj
nej Mojżesza Jageła przeciw Iwanowi Mo- 
rykieszka o zapłacenie 196 złr. przepro
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu gospodarstwa 
włościańskiego pod lk. 5 w Dzwinogrodzie 
położonego wyk, hip. 1. 161 objętego dłu- 
własnego w dwóch na dzień 18 kwietnia i 
24 maja 1888 o godz,nie 10 rano w zabu
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych te r
minach z tem że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 1348 złr., poręczne 135 złr. 
że gospodarstwo powyższe w pierwszym ter
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na drugim term inie także i niżej tej 
ceny sprzedane zostanie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o s ta 
nie tabularnym  w urzędzie hipotecznym i o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie po
datkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 30 sierpnia 1887.

dwokata pcto 82 zł. zpn.
Cena wywołania 763 zł.
W adyum 76 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt opisania i o- 

szacowania przejrzeć można w tusąd. regi
straturze.

Rozwadów, dnia 8 lutego 1888

L. 101. (2180 1—3)
Nowosądecki sąd obwodowy przepro

wadzi dla zaspokojenia sumy 500 zł. zpn. 
W incentego Łukasiewicza publiczną egze
kucyjną sprzedaż dóbr Wojtowa, powiatu 
bieckiego masy spadkowej Henryka Klimo- 
ntowieza własnych, we własnym gmachu w 
dniu 17 maja 1888 o godzinie 10 rano, za 
cenę wywołania 21.866 zł. 18 et. lub wy
żej na terminie zaś 21 czerwca 1888 o go
dzinie 10 rano także i poniżej ceny wy
wołania.

Reszta warunków; szacunek i wyciąg 
hipoteczny w registraturze do przejrzenia.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy
by po dniu 28 listopada 1887 prawo za
stawu na dobrach Wojtowa nabyli lub któ
rymby uchwała licytacyjna i następne do
ręczone nie były mianuje kuratora p. adw. 
dr. Wąsikiewicza a jego substytutem  adw. 
dr. Barbaekiego.

O czem się tychże zawiadamia.
C. k. sąd obwodowy.

Nowy Sącz, 21 stycznia#!888.

L. 6290. (2162 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadmości, iż celem zaspoko
jenia pretensyi Jóżefa Jurm ana przeciw 
Wasylowi Pawłów w ilości 210 złr. w. a. 
z pn, realności pod lk. 35 w Skomoro- 
chach do egzekuta należąca i korpusu ta
bularnego nie stanowiąca składająca się z 
chaty ogrodu i 7 morgów pola w tymże j 
sądzie przymusowo drogą publicznej Pcy- ] 
tacyi w dwóch term inach tj. na dniu 18 s 
kwietnia 1888 i na dniu 16 maja ±888 ka
żdym razem o 10 godzinie rano, jednako
woż w pierwszym terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej a dopiero w 
drugim term inie także i poniżej tej ceny 
będzie sprzedana.

Cena szacunkowa i wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, tu

dzież akt opisania i ocenienia mogą w są
dzie być przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 26 stycznia 1888.

M. 6300 (2168 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Jurm ana przeciw Samuelowi 
i Mojżeszowi Oliwerom w ilości 30 zir. 108 
złr. 30 et. i 80 złr. w. a. z pn. realność 
pod lk. 159 w Potoku złotym przedtem do 
egzekutów a obecnie do Leiby Haspla n a
leżąca i wedle Dom. Pom. 1 pag. 27 n. 2 
on. tej pretensyi za hipotekę służąca skła
dająca się z placu i stojącego na nim do 
mu zajezdnego z ubocznemi budynkami, w 
tymże sądzie drogą publicznej licytacji w 
dwóch term inach tj na na dniu 18 kwie
tnia 1888 i na dniu 16 maja 1888 każdym 
razem o 10 godzinie rano, jednakowoż w 
pierwszym term inie tylko za cenę szacun
kową lub wyżej takowej a dopiero w dru
gim term inie także i poniżej tej ceny bę
dzie sprzedana.

Cena szacunkowa i wywołania 1100 złr.
Wadyum 110 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

ekstrakt tabularny i akt' opisania i oce
nienia mogą w sądzie być przejrzane.

C. k. gad powiatowy.
Potok złoty, dnia 26 stycznia 1888.

L. 2526. (2169 1 - 3 )
Zbaras i sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Banku h i
potecznego we Lwowie w kwocie 1209 zł. 
67 ct. z pn. odbędzie się dnia 17 maja 
i 888 o godzinie 10 rano przymusowa sprze
daż realności pod lk. 6 /i. 2 w Zbarażu po
łożonej wedle dom V. pag. 231 u 10 i 12 
haer. i dom. YI. pag. 103 u 18 haer. D a
wida Kitaj w jednej a wedle dom VI. pag. 
103 u 19 haer. Efroima i Udy Perli Reiss 
w drugiej połowie własnej. Na tym term i
nie rzeczona realność sprzedaną będzie 
także niżej ceny szacunkowej 6220 zł. za 
jakąkolwiekbądź kwotę

Wadyum wynosi 311 zł.
Zbaraż 21 marca 1888.

L. 8743 [2207 1 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Kiwy F inder w kwocie 300 zpn. 
w dniu 27 kwietnia 1888 i 25 maja 1888 
w sądzie o godzinie 9 rano suma 1300 zł. 
i 6 złr. 97 ct w stanie biernym realności 
lk. 10 w Klaśnie na rzecz dawniej Chaima 
Lauba a obecnie Judy Engla i Wolfa Korn- 
felda zaintabulowana przez publiczną licy
tacyę sprzedaną będzi*.

Cena wywołania 1306 złr. 97 ct 
Zakład 130 złr. 69 ct
Wyciąg hipoteczny i resztę wnrunków 

licytaeyi przeglądnąć wolno w registratu- 
rze sądu. i

Otem zawiadamia sąd interesowanych  ̂
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę- !

. 521 . (2200 1— 3)
W dniu 24 kwietnia 1S88 i 29 maja 

1888 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie powiatowym przymu
sowa lieytacyjnaa sprzedaż sumy 120 złr. na 
rzecz dłużnika Szulimy Frieda w stanie 
biernym realności Iwana Biłokura własnej 
wykazem hip. 576 księgi gruntowej dla gmi
ny Horucka objętej, jak poz. 3 karty c. z%- 
hipotekowanej na zaspokojenie wierzytel
ności Sary Safier zamężnej A schkanazj w 
w kwocie 150 złr. a to na drugim terminie 
także niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w są 

dzie, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Michał Follner w Medeni- 
caeh.

Z c. k. sądu powiatowego.
Medeniee, dnia 31 stycznia 1888.

L 614. (2204 1—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 15 maja 1888 powy
żej ceny szacunkowej 763 zł., zaś dnia 12 
czerwca b. r. naw et poniżej takowej licy- 
tacya realności pod lk. 51 w Pilchowie po
łożonej, Maryanny Madej własnej na rzecz 
Salomona Schepsa prawonabywey Judy A

L. 11156 (2159 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu w 

sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Iwanowi Zierkosz pto 3 ra t po 5 
złr. 89 ct. i 101 złr. 43 ct. wa. z pn. oz
najmia, że egzekucyjna sprzedaż w drodze 
licytaeyi lk. 52 w Pojle położonej dłużnika 
własnej, wedle wyk. hip, 142 gminy kat. 
Pojło na dłużnika zaintabulowanej, nastąpi 
w tut. sądzie na 1. terminie dnia 10 kwie
tnia 1888, o 9 rano, także i niżej ceny 
szacunkowej za jakąbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu.

Resztę warunków jak w edykcie i  24 
paździer. 1886 1. 7789 w nr. IBS, 139 i 
140 „Gazety Lwowskiej" z roku 1887.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 16 października 1887.

L. 10939 (2160 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Kałuszu w 

sprawie egzekucyjnej Zakładu kred. włość, 
w likwik. we Lwowie przeciw Nykole i 
Parasce Hoszowskim pto 7 ra t po 52 złr. 
77 et. i 703 złr. 47 ct. aw. zpn. oznajm ia  
że egzekucyjna sprzedaż w drodze licytaeyi 
lk. 83 w Wierzchni położonej dłużników 
w łasnej, wedle wykazu hip. 83 i 85 gminy 
kat. W ierzchni na dłużników zaintabulowa- 
nej, nastąpi w tut. sądzie na 1 terminie 
dnia 10 kwietnia 1888 o 9 rano, także i 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu.

Reszte warunków jak  w edykcie z 20 
lutego 1887 1. 12660 w nr. 123, 124 i 125 
Gazety Lwowskiej z roku 1887.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 29 września 1887.

L. 6293 (2168 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano

wie odbędzie sie w dniu 9 kwietnia i 14 
maja 1888 o 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk 295 w Ulanowie położo
nej w księdze gruntowej dla gminy Ulano
wa wykazem hipotecznzm 1. 190 objętej i 
Feigę Scheinmann własnej na rzecz gene 
ralnej ajencyi G. Neidlinger , to. 64 złr. 
a. w. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 195 
złr. wadyum zaś kwota 19 złr. 50 ct.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tntejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 31 grudnia 1887.

Knnkursa.
L. 11922 (2135 3— 3)

Konkurs na posady:
a) pocztmistrza przy ck. urzędzie pocz

towym w Jaworowie za kontraktem słu ż
bowym i kaucyą w kwocie 600 złr.; z pła-

cs rocznych 600 złr., ryczałtu ka 
nego 120 złr., datku na ekspedy - zjr. 
złr., płacy za służbę telegraficzną . c0. 
i wynagrodzenia 1400 złr. za 2 ra ^ . gZ. 
dzienne jazdy posłańcze do Sądów J 
ni i napowrót. , ie p0cZ'

b) ekspedyenta przy ck. ur^ jelickieg° 
towym w Bierzanowie powiatu ’łl 
za kontraktem  służbowym i toaey? . ry. 
cie 200 złr. z płacą rocznych ffrodz®' 
czałtu kancelaryjnego 60 złr. iwy® ^ o rc a  
nia 500] złr. za jazdy posłańcze do
koleji żelaznej tamże. * emia^0

c) w Felsztynie powiat Sta:r ^ r_ 
za kontraktem i kaucyą w kwocie ■. n6g- 
z płacą rocznych 300 złr., r y c z a ł t u .  ^  
laryjnego 80 złr. i wynagrodzenia ,^ orc» 
za jazdy posłańcze do tamtejszogo 
koleji żelaznej. . . gb*'

i d) w Iwanczanach w powie® oCje 
raskim za kontraktem i kaucją w ycZaP 
200 złr., z płacą rocznych 150 zu-t J  
tu kancelaryjnego 40 złr. i ugcdzic JJLcZ« 
jąeego wynagrodzenia za jazdy P° 
do Zbaraża i napowrót. . i

Podania należy wnieść o P1?* jetni# 
ostatnią posadę najpóźniej do 26 * 6fe, 
1888, zaś o następne do 3 maja ®r' wje, 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo 

Lwów, dnia 3 kwietnia 1888.

ok«'
L. 1288

K o n k u r s  0Jl
celem obsadzenia posad zastępców P j 
ratora państwa w Samborze i Koło®' 
poborami VIII. klasy rangi.

Ubiegający się o te posady ' 
wnieść swe należycie udokumentowa , 
ck. M inisterstwa sprawiedliwości wy*ajda' 
wane podania w przepisanej drodze 
lej do 27 kwietnia 1»88.

Z ck. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1886.

L. 826/pr. p°"
Poszukuje się biegłego pisarza „uh 

mocy w prowadzeniu ksiąg grUfl yaczu 
przy sądzie obwodowym w Nowy® jacf 
za wynagrodzeniem wydatności j e&° 
odpowiednem.

Nowy Sącz, 4 kwietnia 1888.

L. 2357
Przy sądzie obwodowym w  ̂ f0- 

opróżnioną została posada kancelisty ^  
czną płacą 600 złr. dodatkiem a k t y ^ , gZą 
150 złr. i prawem postąpienia na 
płacę etatową. cądaCp

” Podania o tę lub inną przy "U si<< 
kolegialnych lub powiatow ych oprózn 
mogącą dla wysłużonych podoficerów 
strzeżoną posadę kancelisty w myśl r° r z 
rządzenia M inisterstwa obrony k r a j l 0. 
12 lipca 1872 1. 98 dz. p. p. ułożone) ^  
sić należy do 10 maja 1888 de Prezydj 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego  
Kraków, 4 kwietnia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 251 j Ł

K om isja hipoteczna przy PreZL j® i8 
ck. sądu obwodowego w Sanoku, °l gr•
że dochodzenia celem założenia ksl^ p e '  
dla gminy katastralnej B alig ró d  w P dJJjB 
cie liskim położonej, na miejscu n » koi. 
12 kwietnia 1888 rozpocznie, a po jP 
czeniu dla tejże gminy, z kolei d 78ńska’ 
Radziejowa, Bukowice, Wola S°* po- 
Wola matiaszowa, Wołkowyja Ter* ’ 
lanki i Tyskowa, przedsięweimie- Qg l o ^ '  

Bliższe szczegóły zawierają ® 
nia w urzędach gm innych. , s e

Z Prezydyum ck. sądu obwodoW 6
W Sanoku, dnia 3 kwietnia

uratefe.
991 (2088 

Jan Krówka z Rzędzianow® 
marnotrawcą, kuratorem jego usta1® 
Stanisława Głodzika z Rzędzianow®- 

C. k. sąd powiatowy 
Mielec, dnia 4 lutego 188S-

307 --------------- ^ i T o w i i
Dauiela Komarnicka Iw&szyc gj0wc

Komarnik uznaną została za u 
niedołężną. p i* '

Kuratorem dla niej ustanow,c®  ̂ go-
Komarnickiego Iwaszyczkow®*

marnik.
C. k. sąd powiatowy 

Borynia, 4 lutego 1888.

8301------------ ---------------  (2 l8 r f W
Jóźko Wdowicz ze Stradczu 

marnotrawcą. Kuratorem Hryn*0
ze Stradczu.Z ck. sądu powiatowego ,  

Janów, dnia 30 września 1

L.

L.



L. 6139 (2145 i —3)
C. k. sąd krajowy cywilny w Krako

wie jako władza nadkuratelarna, dra At 
sandra Zarewicza zwalnia od sprawowania 
kurateli nad umysłowo chorym drem A 
ksandrem Rybczyńskim i ustanaw ia a  a 
ńuwego kuratora w osobie adw. dra Jana, 
Majdukiewicza.

Kraków, dnia 9 m arca 1888.

ten sądowi tutejszemu przedłożył i prawa
swe do niego wywiódł, gdyż w razie prze
ciwnym takowy po upływie powyższego 
term inu za umorzony i wszelkiej wartości 
pozbawiony uznanym zostanie.

we Lwowie, dnia 24 marca 1888.

Upadłości.
Ł- 2« 3- . ,  ? ' ! « «

C. k. sąd o W c m j  i*1ko » se- 
Rzeszowie n a  zasadzie § 62 era.
zwolił na otwarcie konkursu n ^upoa
Fischla Blazera nieprotokołowan g am ja-
towarów norymberskich w Rzeszo . P .iwiek- 
Rowicie na  majątek ruchomy, g  z j tpv n je- 
W  się takowy znajdował, a n a  K "  ;eSt 
ruchomy o tyie, o ile tokowy z dnia
^  tych krajach, w któryih ord.
25 gruduia 1868 obowiązuje. ,,„taI1awia 

Komisarzem konkursowym sadu
arę pana Szmydzińskiego Badc*(7 J ca masy 
gajowego a tymczasowym zaJ ZJ  al w0kata 
Pana adwokata dra, Fechtdegena ^
krajowego w Rzeszowie z substy ur. Reicha,

L. 827 (2124 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia uchwały tabu
larnej z dnia 5 kwietnia 1887 1. 1847 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Iwana Syr- 
nika, kuratorem Iwana Orymoza z Nowo
siółek.

O czera się go celem strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Baligród, 24 lutego 1888.

Wierzycieli wzywa sl%nl^ o l g  przed 
aa terminie dnia 13 kw ietnia 1» > V Ła 
komisarzem konkursowym wyzn 
przedłożeniem dokumentów, ■ c0
pretensye wykazywały , oświadczy „dcy 
do potwierdzenia tymczasoweg
“rasy, lub co do ustanowienia u
dzież abv -—1.u  u srano wiem a tU

aby wybrali wydział wie y  _ • wie-
C. k. gąd obwodowy rzecjwko

rzycieli, którzy swyeh pretensy R ta_ 
masie konkursowej chcą fi°ea, gdyby
W e  nawet w tym Prz?La ^ i a  30 maja Proces w toku znajdował do dn
1888 w c. k. sądzie obwodowy koQkur- 
zowie, podług przepisu 0TdJ V w W , w pra- 

WeL unikając szkodliwych _ r_
Wa Ogłosili, a na terminie na dzień 20^ ^  
^oa 1888, o godzinie 10 rano, wywie- 
rorsarza konkursowego oznaczo y ez9Qia
rzytelnili i  swoje wnioski co do j  p 0. 
Prerwszeństwa co do swyeh pretensyi v

\  'wierzycielom, którzy pretensye swoje 
głoszą, a Aa owym terminie będą, ^
Przysłużą prawo na miejsce doty j  iaju 

rządcy masy, jego zastępcyJ 
Tcieli którzy dorad obow którycJa 

" ia'b powołać ostatecznie osoby, w Kto yzaufanie w a - -i •

go

L. 2752 (2095 3—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia, z miejsca pobytu niewiadcme- 
mago Libora Klein, że na prośbę Henryka 
Katzenelenbogena wydano przeciw niemu 
dnia 9 listopada 1887 1. 14775 nakaz za
płaty sumy wekslowej 851 złr. 52 et. zpn. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adwokatowi Hauserowi z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie
lił kuratorowi potrzebnej do zarzutów in- 
formaeyi lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi oznajmił inaczej skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 14 marca 1888.

L. 523 (3125 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku u- 

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu A- 
tanazego Baka edykt*m, że Szymon Bak 
wniósł przeciw niemu i Teodorowi Bak 
pozew o oddanie w posiadanie %  części 
realności pod. lk. 5 w Wisłoku wielkim, 
na który wyznaczono termin do ustnej 
rozprawy na 30 kwietnia 1888 i że dla 
niego tutejszy c. k. notaryusz Seweryn Ż u 
kowski kuratorem został mianowanym któ
remu pozew został doręczonym wzywa się 
tedy Atanazego Baka, by swemu kuratoro
wi podał wszelkie środki do obrony lub u- 
stanowił innego pełnomocnika lub wresz
cie na powyższym term inie sam przed są- 
nem stanął.

Bukowsko, 18 lutego 1888.

y ^ i^ k ład a ja .
^  Jego pQ̂ ?.c:ele, którzy w Rzeszowie lub 
Erży zgłoszeń? n ' e zamieszkują, winni są 

z0S2o\ęj~ fcwmienió nełnomncnikn, w1 wymienić pełnomocnika w
w celu doręczenia 

ra.z*e na w przeciwnym bowiem
^ z y c i i i o  l0se’k komisarza konkursowego 
Czeh«tw0 j ^  leczonym  na ich niebezpie- 
®tałby< uoazt kurator ustanowionym zo-

j ’a k°akurs (1̂ oszeilia w toku postępow a
l i  um ieszczone będą w urzę-

Termio^rf lwowskiej 
zarazem , 'L0 likwidaeyi oznaczony, jest
Clelami. rr)RQem do układów z wierzy-

Rze«
ZÓW- dnia 31 marca 1888.

L - 2933 - _______
C. , (2219)

^eści, że \  °bwo4owy podaje do wiado- 
s*e rozbior,° ln!Sarzem konkursowym w ma- 
W a ł  nŴ J Mendla Boral ustanowiony
Kopacz. ' a sądu krajowego Kajetan

StaaisławóW) 17 marca 1888.

u obwieszczenia. 8)
Sca p o w ! f daJ5ia siS niew iadom ego z m iej-
za że na „ °Poxwaaego Bernarda Mun-
adw. dra P w ew 1 26721 wniesiony prze- 
knrsowei' ta* rz.W ieg o  zarządcy masy kon
iow i hLv,v Zaplra & Katz“ przeciw Szymo- 
209 złr k! r  * Bernardowi Miinzowi o
^ia 18»r yQzuaez°no term in na  16 kwiet- 
adw dra"1 u  kuratorem ustanowiono
°dpów iW - • ra któremu ma Miinz dac
r°nv lni. ltt ôr®acye potrzebne do ob-
0 łem sad18^tanowie innego pełnomocnika, 1

zawiadomić.
ay noT,ila-niedbailia tpg» sam wtóropozwa-

Z o t  az Bwe, skutki.
• a. sądu powiatowego m. del- 

w Sarnowie 17 marca 1888.

L ' 11n1\  ~ (2140 3—3)
n>aieisLnI Sad krajowy we Lwowie wzywa 
ZCLaidowxł e(1yktexu każdego, ktoby się
z dare T W P°siadaniu skryptu dłużnego 
Przez TairAl°W października 1847 roku 

PiPPe na rzecz Amalii Paf-
konw r 4e® pożyczki 1500 złr. mon.

maia la Października 1848 spłacić 
jednegoAnL?PeQe? a.g0’ ażeby w przeciągu 
heząc od nJJ’ ,8zesciu tygodni i trzech dni 
tu  w urrod a jeg0 °g l°8Zerria teg° edyk- 

urzędowej g ^ e c ie  lwowskiej skrypt

L. 1231 (2164 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby
tu: Walentego Tarkę, że przeciw niemu i 
Judzie Adwokatowi wniósł w tut. sądzie 
zakład kredyt włościański we Lwowie po
zew o 25 ra t po 9 złr. i 1 ratę 9 złr. 9 ct. 
wa. na który term in do rozprawy sumar. 
na dzień 30 kwietnia o 9 godzinie z rana 
wyznaczony został.

Walentego Tarkę wzywa się zatem 
aby się na powyż wyznaczonym terminie 
albo osobiście stawił, albo też ustanowio
nemu kuratorowi p. Janowi Martynowiczo- 
wi ck. notaryuszowi z Rozwadowa dostar
czył' ze swej strony dowodów albo innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił gdyż ina
czej zaniedbania swege skutki ponieść bę 
dzie musiał.

Rozwadów, dnia 3 marca 1888.

L. 403 (2203 1—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie 

znaną Rsizię Brennes, że Gicia Gruofeld 
dnia 29 grudnia 1887 L. 4656 przeciw niej 
pozew o zapłacenie sumy 50 złr. wa. wnio
sła, i że do postępowania drobiazgowego 
term in na dzień 10 kwietnia 1888 o godz. 
9 rano został wyznaczony.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Reizli Brennes ustanawia się przeto kura
torem e. k. notaryusza Jana Krupińskiego 
w Podbużu, z którym, w razie niezgłosze 
nia się pozwanej przed terminem, rozprawa 
drobiazgowa na jej koszt i niebezpieczeń
stwo przeprowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Podbuż, dnia 10 lutego 1888.

go o zapłacenie kwoty 50 złr. ustanawia 
adwokata dr. Iwańskiego w Wadowicach 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Franciszka Ludwikowskiego , 
który ustanowionemu kuratorowi przed ter
minem do rozprawy sumarycznej na dzień 
18 maja 1888 wyznaczonej informacyę u- 
dzielić winien.

Wadowice, 17 marca 1888.

L. 1984 (2035 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domych Elgiusza i Karolinę Sobolewskich 
iż równoczesną do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora adwokata dr. Heyne w Zło
czowie wysłaną uchwałą dozwolił wykreś
lenia ze stanu biernego majętności tabular
nej Staniemież i Pohcrylce uskutecznionego 
tam przy zahipotekowanych pierwotnie na 
rzecz Seweryna i W ładysława Damarodz- 
kieh obecnie na rzecz Maryi Tehurznickiej 
sumach 4200 złr. i 2038 złr. 53% et. i 
monetą kon. zapisania sporu o sumę tę 
wszczętego pozwem Elgiusza i Karoliny 
Sobolewskich z 30 marca 1870 1. 1989.

Złoczów, 24 marca 1888.

L. 2672 (2063 2—3)
C k. sąd powiatowy miejskodelego- 

wany w Wadowicach czyni wiadomem, że 
w sprawm hipotecznego rozdziału realności 
pod 1. k. 51 w Żygodowicach położonej 
lwh. 49 ks. gr. Żydowice objętej, dla le 
żącej masy spadkowej śp. Pawła Kota ku
rator ad actum w osobie Franciszka Dziub
ka ze Zygodowic ustanowionym został.

Wadowice, 23 marca 1887.

L. 3649 (2013 2—3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski zaw'a 

damia niewiadomego z miejsea pobytu Jó 
zefa Masia, że Hersch Rudner w tutejszym 
sądzie uchwałę z dnia 24 listopada 1587
1." 16238 przyjmującą cesyę z daty Tarnów 
10 listopada 1887 L. R. 310J0, którą Jó 
zef Maś należącą mu się od Jana i K ata
rzyny małżonków Ochwałowskich ze skry
ptu dłużnego z daty Tarnów 11 lutego 
1886 1. Rep. 27120 pochodzącą sumę 500 
złr. wa. Herschowi Rudnerowi odstąpił — 
uzyskał.

W celu doręczenia tej uchwały usta 
nowiony dla Józefa Masia kuratora w oso
bie adwokata dra Busia, któremu tę u 
chwałę doręczam.

Tarnów, dnia 15 marca

L. 1224 (2034 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy z powodu wyto

czenia pozwu przez dr. Andrzeja Marka 
przeciw sukcesorom Feliksa Ludwikowskie

L. 50565 (2110 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu W ojciecho
wie Zarembie że przeciw niemu przez 
Arona Grudera pozew o zapłacenie kwoty 
40 złr. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Wojciecha Zarem
by nie jest wiadomem, ustanaw ia się dla 
niego kuratorem ad actum dra. Skowroń
skiego, a tegoż zastępcą adw. dra. Tilla i 
powyższy pozew, wyznaczając term in do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 20 kwie
tnia 1888 o godz. 4 po południu mianowa
nemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Wojciecha Zarembę 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na
stępstwa sam sobie przepisać będzie musiał. 

Z  c. k. sądu pow. m. d. S. !•
Lwów, dnia 24 stycznia 1888.

L. 7607 ~ ~  (2107 2 - 3 )
Oznajmia się, że dnia 7 grudnia 1885 

zmarł w Bortiatynie bez pozostawienia 0- 
statniej woli rozporządzenia Jacko Znak.

Gdy sądowi nie jes t wiadomo miejsce 
pobytu jego syna And rucha ZnaKa przeto 
wzywa się jego aby się do roku w sądzie 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
gdyż inaczej spadek z oświadczonymi sp ad 
kobiercami i ustanowionym dla niego k u 
ratorem Dmytrem Znakiem pertraktowany 
będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa Wisznia, 10 Grudnia 1886.

L. 10271. (2149 1 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda

je  do wiadomości że dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Karola Grohmana, Jana 
Boziczkowicza, Antoniny Morbitzer, Augu
sty Ohrymowlcz, Leona Grohmana, Hipo
lita Barona Werdenera, Luizy Stacherowej, 
Julii F inkler i Markusa Nagalberga usta
nowił kuratorem adw. dr. Dębickiego ze 
substytucyą dr. Milgroma i pierwszemu z 
nich poręczył dla nicn przeznaczone uchw a
ły z 27 sierpnia 1885 1. 7614 w sprawie 
spadkobierców sp. Antoniego Janochy o wy
kreślenie 300 #  i t. d. ze stanu biernego 
dóbr Obertyna z przyległościami.

Kołomyja, 15 grudnia 1887.

w przeciwnym bowiem razie uznanym zo- 
stonie takewy, jako nieskuteczny i żadnego 
prawnego skutku przeciw wystawcy nie 
pociągający.

Skutek prawny amortyzacyi nastąpi 
dopiero po upływie jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia płatności, 
czyli wylosowania powyższego losu.

Kraków, dnia 2 marca 1888.

L. 448 (2185 1— 3)
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 p. k. 
dla drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych w roku 1888 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu Prezydenta 
tegoż sądu przewodniczącym zaś Radców 
Antoniego Reinwartha, Juliusza Piątkow
skiego. Karola Zollnera, Antoniego Śpęda- 
kowskiego i Józefa Lewickiego zastępcami 
Przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną 
się dnia 28 maja 1888 o godzinie 9 przed 
południem.

Tarnopol, 28 marca 1888.

L. 2695 (2201 1 - 3 )
Sąd powiatowy Leżajski zawiadamia 

przebywającego w Ameryce Józefa Marci
nowskiego iż Józef Mateja przeciw niemu 
skargę 8 o złr. wa. wniósł w sprawie tej 
ustna i jaw na rozprawa na 2 maja 1888 
rozpisaną a dlań Michał Marcinowski ku
ratorem ustanowiony został.

Józef Marcinowski winien kuratorowi 
potrzebne dowody udzielić lub też sądowi 
innego zastępcę wskazać.

Leżajsk, dnia 29 marca 1888.

L. 1329. (2165 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy upoważnia c. k. 

notaryusza Maryana Władyczyńskiego w 
Starem  Mieście do sporządzania aktów po
stępowania spadkowego po wszystkich w 
obrębie tegoż sądu zmarłych.

Staremiasto 25 marca 1888.

L 4574. (2161 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce 

Strumiłowej zawiadamia niewiadowych z 
życia i miejsca pobytu Teklę ze Sawków 
zamężną N. i Wawrzyńca Sawkę, iż dnia 
26 lutego 1882 zm arła w Kamionce Stru
miłowej Katarzyna z Białowusów Sawka bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
wzywa ich, ażeby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia ogłoszenia tego edykru zgło
sili się w tymże sądzie i wnieśli oświad
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo
wiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami, zgłaszającymi się i z ku
ratorem, Ludwikiem Białowusem, dla nich 
ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 25 września 1887.

1721. (2154)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwa
ły z dnia 25 lutego 1888 1. 1216 wpisania 
dnia 10 marca 1888 w rejestrze handlo
wym dla firm pojedynczych firma M. Ka- 
czyk dla przedsiębiorstwa handlu mąką, 
cebulą*i jajami w Złoczowie, której dzier- 
życiel Mendel Kaczyk w Złoczowie za
mieszkały. .

Złoczów, dnia 18 m arca 1888.

L. 2212 ~ (2152)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Lejkę Steigera, że jego zmarły wuj Jakób 
Leib Rubinfarb jem u legat 5 złr. zapisał i 
że ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
Langerowi uchwała dla niego przezuaezona 
doręczoną została.

Tarnopol, dnia 17 marca, 1888.

L. 5404 ~  (2148 1—3)
Prośbą de prs. 22 stycznia 1888 1. 

2163 wniesioną w sadzie tutejszym zażądał 
p. Józef Brejc-ha urzędnik w Pradze amor
tyzacyi losu pożyczki miasta Krakowa nr. 
60603 na 20 złr. opiewającego, który z j e 
go mieszkania pod nr, d. 223 w Kogi. 
W einbergen pod Pragą miał mu zag nać.

Wzywa się zatem posiadacza rzeczo
nego losu aby w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia ogło
szenia niniejszego edyktu w tutejszym są
dzie się zgłosił i los rzeczony przedłożył,

L. 11791. (2156 1—3)
Dobromilski c. k. sąd powiatowy wzy

wa niewiadomego z m iejsca pobytu Wolfa 
Apollo, ażeby w przeciągu roku zgłosił się 
do spadku po zmarłej w Dobromilu r. 1837 
Bcheindli Apollo, inaczej bowiem pertrak- 
tacya spadku ze zgłaszającemi się spadko
biercami i ustanowionym kuratorem, Abra
ham em  Mortkiem Apollo zostanie przepro-A___W;

C k. sąd powiatowy 
Dobromii, 30 stycznia 1888.

L. 10855. (2172 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, celem doręczenia p. Emilii Ku- 
balskie.i ts. nakazu zapłaty z dnia 18 lu
tego 1888 do 1. 7051 w sprawie Franci
szki Reiss przeciw Emilii Kubalskiej o za
płatę sumy wekslowej 30 zł. z pn. w celu 
zastępowania Emilii Kubalskiej w tej spra
wie, ustanaw ia dla niewiadomej z miejsca 
pobytu p. Emilii Kubalskiej kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Dornbacha z substytu
cyą p, adwokata dr. Nathansohna. Wzywa 
się zatem p. Emilię Kubalską, aby do swo
jej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyła, lub też innego za
stępcę sobie obrała i tegoż sądowi oznajmi
ła, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstw a szkodliwe sama sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 17 marca 1888.



w
L. 736 (2060 8— 3)

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na prośbę Jędrzeja Rychtarczyka o uznanie 
ojca jego M ichała Rychtarczyka urodzone 
go w r. 1819 w Gronkowie powiecie sądo
wym i politycznym Nowotarskim z Wojcie
cha i Julianny z opiekunów który przed 
przeszło 30 laty  wydalił się do Węgier i 
przez cały ten przeciąg czasu nie dał o s o 
bie wiadomości za zmarłego celem wdro
żenia postępowania spadkowego, wzywa 
nieobecnego i każdego ktrby m iał wiado
mość o miejscu pobytu Michała R ychtar
czyka by o tem sądowi lub też kuratorowi 
adw. drwi Barbaciiiemu w Nowym Sączu 
do dnia 30 m aja 1889 doniósł, albowiem 
po upływie tego czasu, sąd na ponowne żąda
nie Jędrzeja Rychtarczyka przystąpi do u- 
znania nieobecnego za zmarłego.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 3 m arca 1888.

bnej informacyi do prowadzenia sporu ku
ratorowi udzielił lub też innego pełnomo
cnika obrał i sądowi o tem doniósł. 

Bochnia, dnia 4 marca 1888.

L. 237 (2075 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

wzywa każdego, ktoby kwit depozytowy u- 
rzędu podatkowego Wadowice następującej 
treści : Osobny dział rachunkow y: dep. są
du obw. powiat Wadowice. Z ck. urzędu 
podatkowego jako depozytowego dnia 12 
grudnia 1882 art. dzień, głównego 50 kwit 
na 100 złr. to jest sto w papierach (Zapis 
jednolitego długu państwa nr. 786491 z 26 
kuponami (1/1 18H3 i talonem) które S alo 
mon W iener do tut. kasy złożył jako wa- 
dyum na dostawę węgla kamiennego na r. 
1883 dla tut. dom. więziennego, miał by w 
przeciągu jednego roku takowy tut. sądowi 
przedłożył i prawa swoje do tego kwitu 
wykazał, gdyż w przeciwnym razie ów 
kwit jako nieważny uznany, a wystawca 
takowego jako nieodpowiedzialny z tego 
kwitu uznany zostanie.

Wadowice, 3 marca 1888.

L. -50564 (2111 3 - 3 )
k. sąd powiatowy dla m iasta Lwo

wa i tegoż przedmieść w sprawach cyw il
nych oznajmia nieobecnemu Wojciechowi 
Zarembie, że przeciw niemu przez Arona 
Grudera pozew do rozprawy drobiazgowej 
z zapłacenie kwoty 25 złr. wniesionym 
oostał.

Gdy miejsce pobytu W ojciecha Za
remby nie jes t wiadomem, ustanawia się 
dla niego kuratorem ad actum dra. Sko
wrońskiego, a tegoż zastępcą adw. dra. Til 
ia i powyższy pozew, wyznaczając term in 
do dalszej rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1888 o godzinie 4 po południu mianowa
nemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Wojciecha Zarembę 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za 
nied bania wyniknąć mogąco szkodliwe n a 
stępstwa sam sob ie  przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu pow. m d. S. I.
Lwów, dnia 24 stycznia 1888.

C. k. Radca sądu krajowego

L. 12205 (2031 3—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie oznajmia w Węgrzech we Verbely 
komitat Barserski zamieszkałemu p. Ber
nardowi Huppe kadetowi 8 pułku ułanów, 
że przeciw niemu przez Józefa Potockiego 
we Lwowie pozew o zapłacenie 49 zł. 10 
ct. wniesionym został.

Gdy p. Bernard Huppe mieszka na 
W ęgrzech, przeto w myśl § 512 u. g. usta
nawia się dla niego kuratorem ad actum 
dra Blizińskiego, a tegoż zastępcą adw. dra 
Błażejowskiego i powyższy pozew, wyzna
czając term in do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 11 m aja 1888, o godz. 4 po południu 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Bernarda Huppe, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcą sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie
dbania wyniknąć mogące szkodliwe nastę
pstwa sam sobie przepisać będzie musiał.

Z c. k. sądu pow. m. da. S. I.
Lwów, 12 m arca 1888.

L. 826 (2097 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia uchwały tabu
larnej z dnia 25 czerwca 1887 1. 8484 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Gó 
reckiego kuratorem Iwana Orynicza z No 
wosiólek. O czem się go, celem strzeżenia 
swych praw, uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Baligród dnia 24 lutego 1888.

L. 1127 (2098 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił c-elem doręczenia uchwały tabu
larnej z dnia 1 września 1887 1. 4705 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
Barana, kuratorem Teodora Węglowskiego 
ze Smolnik a.

O czuin się go celem strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Baligród, 15 marca 1888.

L. 1044 (?0S2 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia

damia, że w dniu 2 sierpnia 1887 zmarł 
Jan  Cetnarowicz w Bieczu bez pozostawie
nia ostatniej woli rozporządzania. Do spad
ku po nim między innemi przychodzi Cecy
lia z Mieciąezków Torsowicz przez głowę 
swej matki ś. p. Tekli z Cetnarowiczów 
Miesiączkowej, ponieważ miejsce pobytu 
tejże Cecylii Torsowicz, nie jest sądowi 
wiadomem, przeto wzywa się ją, aby się w 
przeciągu roku od daty obecnego edyktu w 
tutejszym sądzie zgłosiła i deklaracyę spad
ku złożyła, gdyż w przeciwnym razie spa
dek ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem  w o- 
sobie p. W ładysława Chmielowskiego w 
Bieczu przeprowadzonym zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, 29 lutego 1888.

L. 1577 (2043 3 - 3 )
W sprawie Dawida W alzmaua prze

ciw spadkobiercom śp. Stefana Iloszkowi- 
eza pto ,43 złr. wyznacza się do wykaza
nia płynności i praw pierwszeństwa do 
kwoty 113 złr. 9 ct. złożonej w depozycie 
sądowym na rzecz wierzycieli hipotecznych 
prawo zastawu na realności wykazem hipo- 
teezuym 1. 1 księgi gruntowej gminy Ustya 
nowa mających term in na dzień 30 kwie
tnia 1888 o godzinie 10 rano na który się 
wszystkich wierzycieli wzywa.

Dla z miejsca pobytu nieznanego w ie
rzyciela Simche Gellesa i innych niezna
nych ustanowiono kuratora p. Karola Mor- 
witca notaryusza z Ustrzyk.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, dnia 11 marca 1888.

Doniesienia p r y w a tn e .
Zarząd dóbr Kcciubińce

poczta Kopycsyńf-c, nu do sprzedania Daeienis bura
ków pastewnych Marych Pohla i różowych Mam-uoth 
po 40 st, za kitogr., gaś po jg  50 kilogr.

bez worka, loco st&dya Kopyezyóce. 1187
■satlmmaaK Mauzs

© g ł o s z e n i e .

D yetaryasz
obznaiomiony z wszelką łaampulaeyą sądową i u .-  
tsryalną, biegły w koncepcie i w postępowaniu nie- 
spornem, poszukuje miejsca. — Łaskawe oferty pod 

lit. A. W. poste restante Skałat. 2142

Prosiaki do chowu
Najwyborniejszych gatunków rasy 

angielskiej B u ck in g h a m  po 45 ct 
za  kilo żywej wagi,

Easy francuskiej C h am p au sk ie j 
po 50 ct. za kilo żywej wagi sprze
daje zarząd dóbr Władypol, poczta i 
stacya kolejowa B ełz.

Odsyłanie koleją uskutecznia się 
w klatkach.___________________ 2 2 1 4

Des S nfekcy a!
W szelkie sposoby środków do desinfekcyj

poleca najtaniej 2213
A l o j z y  H u b n e r ,  L w ó w

uliea Karola Ludwika L. 13, dawniej eukiarnia 
Rotlłndera.

© g ł o s z e n i e *

Dnia 24 kwietnia 1888 odbędzie się
walne Zgromadzenie

powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku, stowarzyszenia zarejestrow anego z 
ograniczoną poręką o godzinie 11 przed po- ; 
łudniem  w sali Rady powiatowej.

P o rzą d ek  d z ie n n y :
c) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno- j 

śei za rok 1887 !
b) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej , 

z-odbytej czynności i wnioski tejże na u- : 
dzielenie dyrekcyi absolutoryum z czynno 
śei i zamknięcia rachunków za rok 1887. i

e) Rozdział czystego zysku.
d) Wybór 3 członków do Rady Nad \ 

zorczej.
d) Wybór 3 członków do komUyi re- : 

wizyjnej.
f) Ewentualne wnioski.

Rada nadzorcza. - i
Hieronim  Homer, j

Prezes. <238 \

L. 57 (2237 1—3)
Towarzystwo zaliczkowe 'ir-u- 
(Iiiików 1 sług galicyjskich di4g i 

żelaznych we Lwowie
(Stowarzyszenie zarejestrow ane z ni eogra- j  

niczoną poręką).

Rodowita Angielka prag 1)16 wyj**8? na kilk*
miesięcy. Bliższe sze-.egofy u pani 
ulica. Batorego 34.

6-letnie

1 0 . 0 0 0  J a b l o M. / A nf finajszlachetniejszych gatunków ęo 40 ct. ot 
B u r a k i po 1 złr. 2 > ot. i t u r n ip s  P® iorcy n» 
centnar na karmę dla bydła, około uj;ca Szf'
sprzedaż w Towarzystwie og-odniesem, gOOl 
mona L. 2 pierwsze piętnu

D la każdego obyw atela , g ° sP0(̂ ar^ ie  
gm iny w całej p row in c ji jest y.
de bry, zd ro w y i czysty ocet potrze

H a n d e l

K a r o l u  B a ł ł a b a * *
w e  L w o w i e ,

poleca
1350

fletową esency^do
jako najzdrowszy i najczystszy Pr°’ ^ o b 
robienia octu w butelkach V, i Vs k „a«.. -i o 11 ter wDo ‘/a kilo octowej eseneyi dodaje Qię **1
Dla gmin lub większych zakładów s$ 

lony po 4 i 10 kilo.

Najlepszą ochroną
prseeiw

przeciągowi i 
reumatyzmowi

s ą

E l a s t y c z n e  w
w  h a n  d lu

A l o j z e g o  Hubne F'
V m r* 1*Ulica K arola Ludw ika L- 1 ’

(dawniej enkiernia Rodendera): _

II?  zwyczajne 18!

Zgrom adzenie ogólne Towarzy
stw a kredytow ego dla handlu i prze
m ysłu w Rymanowie odbędzie się

L. 10831 (2108 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Stanisław a hr. Micha- | 
łowskiego z miejsca pobytu niewiadomego, J dnia 24 kw ietnia 1888 godz. 10 z rana. 
że z powodu wniesionego przeciw niemu’4
pozwu lwowskiej filii Towarzystwa w zaje-, ,
innego kredytu w Krakowie o zapłatę s u - 1 niektórych paragrafów S ta tu tó w  
my wekslowej 400 złr. z pn., kuratorem | 
adwokat kraj. dr. Albin Lehman, a zastęp- ■ 
cą tegoż adwokat krajowy dr. Władysław j p ra s z a  Się 
Dulęba ustanowiony został, że przeto jego \ 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebną f 
informacyę udzielić, w ogóle do obrony f 
służące kroki uczynić i sad o tem zawia- i 
domić. * j u .

We Lwowie dnia 17 m arcal888. \
L. 2403 

C.

y/.łonków Tow arzystw a zaliczkowego 
urzędników i sług galicyjskich dróg 

żelaznych
(Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra

niczoną poręką) 
odbędzie sią we Lwowie dnia 24 kwietnia 
b. r. o godzinie 5 po południu w sali sto
w arzyszenia „Frohsinu" w hotelu GeorgAa 
przy placu Maryackim 1. 1 na I piętrze w 

podwórzu według następującego
I P o r a ą i i k n  d * l e n n e g o
1) Sprawozdanie Rady nadzorczej za 

rok 1887.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1887.
3) Sprawozdanie komisyi lustracyjnej 

za rok 1887 i * niosek tejże dotyczący u- 
dzielenia absolatoryunu Dyrekcyi i Radzie 
nadzorczej.

4) Wniosek Rady nadzorczej wzglę
dem rozdziału czystego zysku z roku 1887.

5) Wybory uzupełniająca do Rady 
.nadzorczej.

6j Wybór jednego członka Dyrekcyi
7) Wybór komisyi, kontrolującej na 

h rłir4 8 8 S .
L ów, 8 kwietnia 1888.

l in  dni c! ml x iirny.a.

2261

Członków tego tow arzystw a za

Rymanów, 6 kwietnia 1888.
Prezłs

Juda We ulg.

K onkurs
(2175 1—3)

, _ . (2102 3— 8)
" s%l\  P°wiat°wy ustanawia wsporze ustnym Michała ■sie stiadlrnwai Am,cna‘a Łyska przeciw sie spadkowej Petroneli Denłuch i f,-

W celu obsadzenia po*ady lekarza
. __ ma ■; miejskiego z wynagrodzeniem rocznem 390

rzyszom o uznanie wla8n ? 6 ^ “Ch J  towa'  I z*r - w a-> które w m iarę zasług podwyż-
posiadanie gruntu i budynkó 1 daa*e w I szone będzie na 400 złr., rozpisuje się ni-
w Baczkowie z przn dla >,-W n r* ' ni(yKzy konkurs z term inem  podania do 25
miejsca pobytu pozwanego 7  , maJa 1888-
kuratorem  ad actum p. adw. dra Zak ' Kompetenci z wiedzą wszech nauk !e 
skiego w Bochni. Zawiadamiając o tem T ó ' karskicb m’-li pierwszeństwo, 
zefa Deptucha wzywa się go, aby no t™ / -n ^ S i s t r a t  kr. wolu. miasta.j  tiuirze- Dolina, 6 kwietnia 1888.

S z e m a l y z i n
K ró le s tw a  (D iilcy f i
* W ieik iem  Ks, Krakowski*®1

tu * . r - o ł f

H T
t»»być afcd.ue po ecaie tf- ®|ir« 

w ekapedy-yi
* O-AZ E T  y  L W O SKIEJ"

Zauuąistewi zeebeą przysłać -  
TO  <eS.,, z których przypada 

na opakow anie i lis t frachtowy. 
Sffi"  Szeraatyzm przesyłamy tylk° ** 

uiszczeniem naieżytości z góry. 7*  P°br*' 
niem należytc-śei nie przesyłamy Szem*' 
tyzra*. ^ 33

Odszczególniona na wystawie 
w Krakowie

srebrnym  medalem rzą do w y? JItt)
(nagrodą honorową Wys . e. k. M inisterstw a JL
Fabryka wytworów chem iondy ' 

i nawozowych 18

. ii M
L w o w i e ,w e a«

poo]eca gospodarzom wiejskim pod zasie^j

M ą e a s b ę  k o s c i ^ 11
nawozową giar

tak parzoną jak i preparowaną kwas c8y- 
kowym, z surniennem poręczeniem  
stości i ilości zawartych w niej

po cenach juk najumiarkowańszy id

Kantor ulica Jagiellońska^
Sposób  i.życ i a zenn

Znaną powszechnie Szanownej P. T. Publiczności

Restauracyę i handel win pod „Złotym Jeleniem
przeniosłem z domu pod 1. 17 przy ulicy Krakowskiej . .

p o c i  T r a y  K o r o n y  przy ulicy Trybunalski y
0 kuchnię doborową, smaczną i zdrow ą postarałem się.

P i w n i c a  o b f i c i e  z a o p a t r z o n a  w
znakomite wina krajowe i zagraniczne

t i r a  pierw szorzędnych; które przedaję we daszkach i na m1 
Ff .to płlziiefsskfe I okocimskie wprost z ł,eC5^ oB,u

Objąwszy także pod własny zarząd znajdujący się w tym samym
IM  <o I  e  l '  CSr mm. ar  ■* S-s ’ (i

zupełnie odrestaurowałem i urządziłem  świeżo, w«dług w«zelk:ch wy ^yje ® 
zupełnej wygodzie Szan. I*. T. Publiczności. Odpowiednio urząd200*'

większe lob mniejsze zebrania są w każdym czasie do dfspozy - -  
 ̂ ”  W i l h e l m  B r e i t m e y c r ^ jszacunkiem

(Przez Canlr. Biuro Ogłoszeń)

% Irukstrai WI. hmitekiego *L e.8M»ieela«go L 13 '5Ner$.śra (2»rBt4-;-s. 'rtkd js& w  jf. W»fc*r,) Pspier s fabryk! gapiem fesrftei


